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„kłowa Reforma“ wychodź codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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0 reforme wyborczą. 


lz Wiednia piszą nam pod datą 7. b. m. 

'Rząd zapoznał wreszcie reprezentantów wię- 
kszych klubów z zarysem projektowanej 
przez siebie reformy wyborczej, 
związawszy ich ścisłą dyskrecyą, która — rzecz 
dóryć dziwna — dotychczas jest dotrzymywana. 
Co gazety ogłaszają, polega na kombinacyi, 
osmautej na garstce faktów prawdziwych, które 
sig na świat wydostały, i na domysłach, lub 
tylko życzeniach. Odnosi się to przedewszyst- 


OWA 


| ` 


ERSE R E T E EE L L OORE 5 i o o a e la OAP E EE S o o zu o nG |. A e aa T 
JO OE POZ ZDAC EK GOI ZALE -a EEEŚ -= 


Rada państwa zbierze się 23 b. m.|utworzenia przyszłego rządu na gruncie kon- 


Z posłów polskich bawią w Wiedniu: Dziedu- 
szycki, Abrahamowicz, Du/ęba, Bobrzyński, Stwier- 
tnia, Czaykowski, Kozłowski, ka. Pastor, ks. 
Komorowski, Doboszyński, Głąbiński, Piotr Gór- 
ski, Byk i Kolischer. 


Z innych źródeł doniesiono już o pogiądach, 
które najwidoczniej wobec rządu doznają po- 
pzrcia se strony- prezydyum Koła polskicgo. 
Mianowicie, jak już w piątek donieśliśny, hr. 
Wojciech Dzieduszycki bardzo niechętnem okiem 


Liem do liczby ogtlnej posłów i do ich roz-|spogląda na zniesienia kuryj wybor- 
kładu na poszczególne kraje i narodowości.|czych, npatrając w niem zamach centralisty-|raz już manifest został wydany, Witte posta- 
Wszystko, co w iym względzie w Wiedniu, |czny. Równocześnie czeskie „Lidove Noviny“ 
Pradze i Krakowie pisano, nie jest ścisłe. Za-| donoszą, jakoby rząd godzić się miał na wybory 


nim jednak dojdzie Was 
dGencym, iuż może telefon 
dokładniejszego. 

„Ze źródła wisrygodnego 
pujjących wiadomości: 


niniejsza korespon-|pośred nie w Galicyi, a to rzekomo dla tego, 
dmachnie wam coś|ź6 do Sejmu ten rodzaj wyborów z kuryi wiej- 


skiej nadał obowiązywać tam będzie w naszym 


ndzielono mi nastę- | kraju. 


Wobec tych zakusów na charakter powszech- 


Ogólna liczba posłów ma być o 17|nych wyborów ze strony reakcyonistów galicyj- 
zwiększona, będzie więc 444 posłów (dzisiaj | skich, z góry zapowiedzieć musimy, że cały sze- 


jost 425) Ta liczba może w pertraktacyach 
z klubami uledz dalszemu zwiększenia, rząd 
jednak stanął na cyirze 442 posłów. 

Co do rozdziału mandatów. to intere- 
sują sią w Austryi tylko stosunkiem mandatów 
niemieckich do czeskich, Galieyę traktują 
jako „qaantitć negligeable*, a o innych kra- 
jnch i narodowościach prawie sią nie mówi. 

Czechom ofiarowano 98 mandatów razem 
z Czech, Moraw i Śląska. lie Niemcy dostaną, 
mie można się aatentycznie dowiedzieć, to tylko 
pewua, że najhojniej obdarzeni będą Niemcy 
czescy. Rząd zatracił poprostu wszelki 
wstyd w niesprawiedliwem foryto- 
vaniutych Niemców, od których w ostat- 
Lich pięciu latach największe ataki wychodziły 
ha dynastyę i na katolicyzm, i którzy w swoim 
programie na pierwszy plan wysuwają praso- 
lilstwo i propagandę protestantyzmu. 

Partya chrzeńcijańsko-społeczna 
(Luegerowcy) jest bardzo niezadowolona z po- 
oda, że rząd nie chce prawa głosowania od 
lłaższego osiedlenia w gminie uczynić zależnem, 
ı nadto czuje się niedostateczną 1iczbą manda- 
ów pokrzywdzoną. Opczycya tej partyi może 
46 złamana przez dodanie jej 8 mandatów, 

I zależy jej nia na stosunku głosów, lecz tylk» na 

tsolutnej liczbie, gdyż ma za dużo kandydatów. 

i kokie kaw Prpralu zwsecze sad 

ĉam, żeby iedópuścić do tworzenia osobnych 
s<rogów niisjskich, licząc na to, że tylko sam 


rzękć kraje wybierze samych klerykałów. — 
Okręgi wyborcze w niemieckiej części Tyrolu 
mają być równie minimalne, jak niemieckie 
ok ęgi w Czechach. 
le Galicya posłów otrzyma, nie wiem, mó 
wią jednak w kołach poinformowanych, że mnie j, 
niź 90. 
Projekt reformy ma być gotowy, a tylko brak 
jeszcze odznaczenia okręgów. Dla tego specy- 
zinie zadania przyjechał do Wiednia namie 
stnik z radcą dworu Zaleskim. 
Koło polskie nie weszło z rządem w ża- 
dne układy. zdaje się wszelako, że namiestnik 
podjął sie pośrednictwa, i że Koło polskie za- 
akceptuje w końcn zasadę powszechnego głoso- 
wania, tak jak np. człowiek pogodzić się musi 
z ospą, która na niego spadła. Nie jestem poin- 
formowany o odbywających się obradach komi- 
sy. parlamentarne) Kuła polskiego, — Przypu- 
szczam jednak, że targ polityczny dotyczy 
głównie zasady pośredniego głosowania do Rady 
państwa i zaslienia Izby wyższej delegacyami 
Sej;mów. 
< W sferach rządowych głoszą, ż6 nowa usta- 
wa przejdzie i że w lipcu odbędąsię 
nowe wybory; w sferach parlamentarnych 
nwnżają to za prostą niemożabność, a Na tle 
= tej przewićywanej niemożebności zrodził się 

dziwaczny pomysł przedłużenia mandatn 

dzisiejszej Izby przez specyslną ustawę 
= konstytucyjną. 
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Btanistaw Graybner. 


W cadzej skórze. 


POWIESC. 


Aa" (Dokończenie.) 

— Ot, io byłoby najlepiej. Czuwanie bar- 
1Z0 noży, + cruwać trzeba przy takiej gorą- 
«ce. 

I lekarz wyszedł, przyrzekając swoją Wizytę 
wczesną porą nazajutrz. 

= Jednak, dla ezego ona telegrafowała po 
Wadia? -+ zastanowiła się teraz Szczerbi. 
um. —- Odpowiadaia mi jakoś niejasno... Czyż. 
by się coś ałaio o czem ja nie wiem? — I tą 
m rzejc. szła już do Maryli, kiedy 
Uwa worbonm, żywc.. w nich stanął Włady- 
sław. 

A >- Uichr) -s z paleem na ustach matka do 
E Fil 22 

— (U takngo ' 
|, ~a hora, uiebezpiecznie chora, Jak to do- 
rze, rosiechał O Władzin, Władziu, co 
+3 zYmną dzieje! — I z głośnym, spazmatycz- 
Jm czem schyliła się synowi w ramiona. 
| — Na Joga! niebezpiecznie? Cóż jej jest, 

damo? i 


— Do 


szedł, e 
A é | 
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r RAM tego nie tai. Dopiero co od- 
bmwza zapalenie mózgu. Zupełnie nie- 


roki ogół społeczeństwa polskiego jest sta- 
nowczo przeciwny takiemu wypaczaniu 
reformy wyborczej na spscyalny użytek galicyj- 
ski. Wybory nie będą powszechnemi, ani w ra- 
zie zatrzymania obecnego podziału na kurye, 
ani w razie dalszego uświęcenia wyborów po 
średnich. Właśnie na tem najwięcej zależy, aby 
pokrzywdzaniu miast, Indu włościańskiego i ro- 
batniczego, położyć kres przez zniesienie kuryj 
i wyborów pośrednich. W nich tkwi bowiem 
główna zarzewie krzywdy społecznej, one ze- 
wierają przywilej jednej, nielicznej kasty, ko- 
sztóm najszerszych i najliczniejszych sfer łu- 
dności dopuszczonej do władzy. 

Gdyby rzeczywiście przywódcy większości 
Koła polskiego ośmielili się, dla salwowania ko- 
teryjnych interesów partyi konserwatywnej, Z 
takiem wobec rządu wystąpić żądaniem, kraj 
zmuszony byłby czemprędzej obmyśleć 
sposoby, celom poinformowania rządu o isto- 
tnam usposobieniu ludności, i napiętnowa- 
nia tego zamachu na wolność i pra- 
wa obywatelskie ludu polskiego. 

Jeszcze raz bowiem z całym naciskiem za- 


stytucyjnym. 

Jednocześnie „Nowoje Wremia* umieściło ar- 
tykuł inspirowany, oznajmiający, iż Witte przy- 
puszcza, że Duma państwowa będzie zwołana 
w kwietniu i że przy wyborach od- 
niosą zwycięstwo partye porządku. 
Witte zrzeknie się rządów natychmiast po o- 
twarciu Damy (?). Nadzieje wprowadzenia oby- 
czajów konstytncyjnych są "'gióm fanta- 
zyi. Witte był przeeiwiiyiem wydania 
manifestu z 30 październit a, gdyż wówczas 
należała ogłosić tylko jego raport. Ale skoro 


nowił poczytać go za „maximun“. Hrabia mnie- 
ma, że trzy czwarte Rosyi pochwa- 
lają jego walkę z rewolucyą. 

Również „Słowo“, organ centram rosyjskie- 
go. najwięcej zbiiżający się ku prawicy, obwie- 


BzCza, iż z każdym dniem Stuje się rzeczą co-|Ś 


raz jaśniejszą i wyraźniejszą, że owo centrum 
zajmie najpoważniejsze miejsce w przyszłej Du- 
mie, a zadaniem jego głównem będzie, ażeby 
nie pozwolić rozpaść się Rosyi na 
antonomiczne państewka. „Zadanie to 
przeprowadzić może jedynie rdzenny naród 
rosyjski, który w ciągu wieków tworzył Ro- 
syg“. 

Wszystkie te głosy zapowiadają, a raczej | 
stwierdzają istnienie prądu ruakcyjnego. Już) 
przed dzikiemi okrncieństwami w Moskwie prąd 
ten silnie zaznaczał się na cał j linii, a zgnie- 
cenie rewolucyi moskiewskiej dodało mu siły. 
Dość rzucić okiem na to, jakiemi środkami woj- 
sko dławi rewolucyę nietylko w Moskwie, ale 
pa całym obszarze Rosyi, aby zrozumieć, że po- 
wtąrzają się w nowszej, więcej poprawnej edy- 
eyi czasy Murawiewowskie na Litwie. Do- 
chodzi do tego, że żołnierze nistylko czynnych 
rawolucyonistów z bojowej drużyny, ale nawet 
strejkujących urzędników kolejowych oddają 
własnemu, dorsźnemn sądowi i wykonywają na 
nich karę śmierci przez rozstrzela- 
nie. Zresztą dzienniki resyjskie są tak pełne 
faktów wzrastającej reakcyi tak ze strony rzą- 
du, jak i stronnictw centrum i prawicy, że mo- 
żnaby suchem ich wyliczeniem zapełnić całe 


znaczamy, że właśnie największą wagęjszpalty dziennika. Wszystkich wyliczać niepo- 
przywiązujemy do zniesienia kuryj i|dobna, wię: bierzemy pierwsze lepsze z brzegu, 
pośredniości wyborów, — bəz których |pewni, że i ta garść dostatecznie stwierdzi słu- 


raforma ordynacyi wybcrczej byłaby dla krajnjszność naszych zapatrywań 4 4 
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gorszącą farsą. 


dah yo rosu 1763 sypały si 8 tara Lö 
wszystkich stron Rosyi adresy z podziękowa- 


Kraj musi zawczasu przygotować się do od-|niem za „uśmirenje polskawo matieża*, tak i 
. serok wybierze liberalnie, reszta niemiecka | parcia zamachów na najcenniejsze swoje prawa | dziś, dzień w dzień, nadchodzą adresy wierno- 
obywatelskie. W tym cein rozwinięto już agi-|poddańcze do cara i telegramy dziękczynne do 
tacyę pó miastach i wsiach. — Należy ją Wittego a nawet IJarnowa, za ich skuteczną 
zdwoić i przyspieszyć, abyśmy znowu|pracę nad ocaleniem Rosyi. Adresy do cara są 


z akcyą naszą nie przyszli za późno. 


Reakcya idzie. 


Pisma warszawskie otrzymały z Petersburga 
telegram oryentacyjny tej treści: 
„Zauważono zwrot opinii publicznej Rosyi 


dwojakiej treści: aibo zapewniają o miłości dla 
niego i dziękują za manifest 30 października, 
albo też (i tych jest więcej) nie wspominają 
nie o manifeście, lecz pieją hymny na cześć 
samodzierżawia. Najwięcej ich jest od włościan. 
Oto typowy z nich ustęp: „Źli ludzie powstają 
na samodzierżawie i narnszają ustrój naszego 
życie. W takich niebywałych, smutnych dniach, 


w stronę reakcyi. Witte swoją polityką dopro-|my wierno-poddani, przeniknięci uczuciem gorą- 


wadził do tego, że ruch wolnościowy zmięszał 
się z anarchią i skompromitował sięhw oczach 
mas, skutkiem czego masy te skłaniają się do 
reakcyi. Stłamienie powstania przy pomocy siły 
wojskowej powiększyło to przechylanie się opi- 
nii publicznej. Z wielu objawów można przy- 
puszczać, że jeżeli Duma się zbierze, 
to będzie ona skrajnie reakcyjną. 
Rząd czynnie popiera wszystkie partye skraj- 
nej prawicy, aż do partyi prawnego porządku 
1 partyl 30 października, prześladując wszyst- 
kie pozostałe, począwszy od konstytacyjno-de- 
mokratycznej*, 

Taka jest treść oryentacyjnego telegramu, do 
którego damy objaśnienie, iż głównymi przed- 
istawicielami partyi demokratyczno-konstytucyj- 
nej Są t. ZW. ziemcy, których jeszcze niedawno 
uważano za posiadających największe szanse 
wejścia do Dumy państwowej, a tem samem do 


„7 A, Boże mój, Boże! — Władysław chwycił 

SIĘ za głowę obiema rękami — miałażby się 
nati Stać taka krzywda straszna! I za co, za 
czyje wiuy? A, to byłoby okropne! 

— Pójdź, pójdź do niej, tylko cicho. — I ma- 
tka pociągnęła syna za sobą. Weszli do pokoju 
chorej. 

Na wznak leżała Maryla, jak martwa. Oczy 
w słup, Szeroko otwarte, 0 błasku dziwnie prze- 
rażającym. Na tle śnieżnie białej twarzyczki, 
cbramowanej rogsypanym W poduszce włosem 
złocistym, jaskrawo odbijały poczerniałe wargi, 
płonące gorączką. Oddech urywany, krótki, zda- 
wałoby się, że to oddechu ostatki... 

— Mamo, nie mogę patrzeć, to trup już pra- 
wie — wyszeptał brąt drżący i cofnął się. 
W pierwszym pokoju usiadł i płakał cicho, jak 
płacze dziecko, niesłusznie skarcone. Szczerbina 
tuż przy nim stanęła. Sercem matczynem szar- 
pał żal okrutny, żal nad obojgiem. Nogi chwiały 
się pod nią. Ex 

— Miejmyż jeszcze w Bogu nadzieję, Wła- 
dziu, nie płakać, modlić się trzeba. Zaraz lód 
przyniosą, będziemy jej robili okłady na głowę. 
To niezawodnie pomoże. 

On podniósł się. 

— A z nim co mam zrobić, mamo? — zapy- 
tał na pozór spokojnie. 

Z kim? 

— No, z Zygmuntem? 

Zygmunta Szczerbina w tej chwili nio miała 
na myśli. 

— Á oóż chcesz z nim arobić — pytała co- 

l 


ą 
|] 


cej miłości do Ciebie, Batiuszko-Carze, padamy 
do stóp Twoich i zapewniamy, że jesteśmy go- 
towi poświęcić życie swoje za Świętą dla nas, 
Twoją Osobę. Nie oszczędzimy żadnych ofiar, 
mie obawiamy się żadnych prześladowań i mę- 
czeństwa, ażeby stanąć w obronie odwiecznego 
w naszej drogiej ojczyźnie Samodzierżawia, pod 
tarczą którego wszyscy synowie Rosyi żyli spo- 
kojnie i szczęśliwie.* — Charakterystycznem 
jest, iż car za adresy, wspominające o manife- 
ście z 30 października, poleca zazwyczaj po- 
dziękować, a na adresach, głoszących cześć dla 
samodzierżawia, pisze własnoręcznie: „serdecznie 
dziękuję wszystkim podpisanym za wyrażone 
przez nich uczucia“. 

Wspomnieliśmy, że i Durnowo odbiera adre- 
sy i telegramy. Prawda, że jest ich bardzo 
mało, ale między niemi jest jeden, który zasłu- 
guje, abyśmy go przytoczyli. Oto rosyjscy wła- 


kolwiek zdziwiona — on biedny jeszcze nie wie 
o niczem. 

— Biedny? — zawołał Władysław. — Ty, 
mamo, tego łotra, jej zabójcę — i wskazał 
drzwi — ty jego biednym nazywasz? 

— Łotra, zabójcę? nia rozumiem cię, Wła- 
dziu. 

— A więc nic nie wiesz? Wiec ona ci nie 
nie mówiła? — I sięgnął po list do kieszeni. 

— Ja nic nie wiem; od niej nie wiem ani 
słowa. 

— A więc masz to, masz, przeczytaj. — I po- 
dał list. — Ja.. wyjdę na chwilę, ale zaraz 
wrócę. 

Słażąca wniosła bryłę lodu. 

— Dokąd idziesz, Władziu? — z listem w 
ręku, nie umiejąc z położenia zdać sobie spra- 
wy, zapytała wielce niespokojna Szczerbina. 

Ale Władysława już nie było w pokoju. 

Siadł w doróżkę i kazał jechać bardzo pręd- 
ko. Dokąd? Był już późny wieczór, a więc do 
klubu. Chciał odszukać Zygmunta. Jak miał z 
nim postąpić? Nie zastanawiał się nad tem. Żal 
nie zna refleksyi. Byle go znalazł. Może go w 
swych siinych dłoniach rozedrze, może mu tylko 
w twarz plunie. 

— Pan Kamieniecki był przed wieczorem, ale 
go nie ma w tej chwili — obiaśnił portyer klu- 
bowy. 

Szczerba pojechał do jego mieszkania. 

— Pan Kamieniecki wyprowadził się stąd — 
i portyer wymienił adrez. 


k 9 Stycznia 1906 
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Rok XXV. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoowa:. Administracya „Nowej Reformy" | wsaystkiu urzędy poszżowy, uŻOŻTEE= 
wą: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika eA a Ta". re] 
i A. Salomonowej. plac Maryacki 4. — Handel S$. Kar ' — 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karwolicka 18. 
Zamiajsoową prenumeratę i ogloszenia (inseraty) przyjmują: We Larowie Bis 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karoła Ludwika 11, 8. Bokołowski, Bansaana A — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławia A. Amster. — W Wiednia: Hermaan Geif- 
gchmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeiie 6. — M. Dukes Nacht. Haassastsin 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bacyled ì Wroclawia). — 
A. Oppelik. — B. Mosse (także w Berlinie Hamburgn, Monachium i Norymiwsdsej — H. Sune 
lek (Wolizeile). — W Paryżu Société Mutuelle - Publicitó A. Lerotta Sresioui, Bao 
Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya wj Reiormy* sa o mła 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny ras po 16 h. —- Maśs= 
siane po 50 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczno po x ker. sd wiesiaa. Układ 
tabelaryczny. cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b, następny pe 10 hod wies. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, oyrkniarze, ogłoszenia itp.) gizyjmuje iQ wę omy 
4 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egs. dla miejscowyca prerumęrotweów 


ściciele domów i mieszkańcy Kazania, zawią-| wiązanie rady lada chwila nastąpi. Wielu rad- 


zawszy stronnictwo pod nazwą „Carsko-narodo- 
we rosyjskie towarzystwo“, wyrazili telegrafi- 
cznie Darnowowi „głęboką wdzięczność za nie- 
ugiętość, z jaką prowadzi sprawy państwa, i 
oświadczyli, że tacy ludzie, jak Darnowo, „są 
przedewazystkiem kenieczni i drodzy ojczyźnie, 
jako najwierniejsi ludzie cara i Rosyi*. Tele- 
gram podpisał przewodniczący stronnictwa, pro- 
tesor Władysław Zaleski. Tak jest; i Wła- 
dysław i Zaleski, czystej krwi Polak, ożenio- 
ny z Polką, poprzednio profesor uniwersytetu 
w Tomsko, a obecnie w Kazaniu. Czytaliśmy 
niegdyś jego życiorysy i widzieliśmy w pismach 
naszych ilustrowanych portrety tego... rodaka. 
Durnowo podziękował za uznanie swej skro- 
mnej działalności. Zdaje się, że historya na- 
zwie ją inaczej. 

Zamykania pism są na porządku dziennym. 
wieżo zamknięto dzienniki: „Ruśskija Wiedo- 
mości“, „Birżewyja  Wiedomości* (Proppera), 
„Narodnaja swoboda“ i „Swobodnyj narod. Nie 
wspominamy o humorystycznych i prowincyo- 
wincyonalnych, których trzy czwarte zam- 
knięto. 

Dymisye sypią się i na prawo i na lewo. Na 
trzech kolejach moskiewskich uwolniono 1100 
urzędników, a 200 aresztowano. Dymisya gene- 
rał-gubernatora wileńskiego, Frezego, nastą- 
piła jedynie z powodu, że manifest z 30 paź- 
dziernika pojął w duchu konstytucyj- 
Dy m. 

Na Tryumfalnym placu w Moskwie, urzą- 
dzono wspaniały przegląd zwycięskiej armii. 
Generał-adjntant Meyendorf, specyalny wy- 
słannik cara, dziękował wojskn za Spełnienie 
obowiązku względem cara i ojczyzny. 

Zakazują się wszystkie zjazdy, rozpędzają się 
wszystkie posiedzenia. W Petersburgu policya 
wkracza na czysto prywatne towarzyskie ze- 
brania i odbywa rewizye. Świeżo petersburski 
oberpolicmajster nadał prostym policyantom i 
stróżom domuwYvm prawo dokonywania re- 
wizyi w mieszkaniach „osób podejrzanych*. Wła- 
ściciele dumów w Moskwie ua własną rękę 
przy pomocy stróżów odbywają rewizye u swo- 
ich lokatorów. poszukując broni i pism rewolu- 
cyjnych. 

W tejże Moskwie, o iio wierzyć telegramom, 
ludność odnosi się do wojska serdecznie, 
qbdarza żołnierzy piemiędami i payiarosami, Na 
posiedzeniu Rady miejskiej (Damy), członek j*', 
dzmakow, postawił wniosek nastepujący: „Nad 
zwyczajny i bezprzyzładny bunt, wymaga suro- 
wego zgniecenia. Środki przedsięwzięte przez 
rząd, dają nadzieję, że uspokojenie nastąpi. Wie- 
rząc w niengiętość władzy, Duma uznaje, 
że jedynie odpowiednia surowość wyprowa- 
dzi dobrze myślących ludzi z tej rozpaczy, w któ- 
rej dziś się znsjdnją.* Wprawdzie upadł tak ten 
wniosek Szmakowa, jak i drugi, popierany przez 
prezydenta Guczkowa, aby wyrazić podziękowa- 
nie „bohaterskiemu wojsku“, ale i tak Duma 
uchwaliła 10 tysięcy rubli dla Todzin żołnierzy 
i policyantów, którzy padli przy uśmierzaniu 
buntu. 

Urzędnicy poczty i telegrafu mają być od- 
dani pod zarząd ministerstwa wojny, ażeby w ra- 
zie strejku poddać ich pod prawo wojsko- 
we. 

Ziemcom, biorącym udział w zjeździe moskie. 
wskim, wiedzie sią coraz gorzej. Codzień pra- 
wie to lub owo ziemstwo gubernialne lub po- 
wiatowe, wyraża swoje niezadowolenie delegatom 
i wybiera innych na ich miejsce. Główną przy- 
czyną niezadowolenia jest przyjęta na zjeździe 
rezolucya o aatonomii Polski. 

„Słowo* petersburskie donosi: Istnieje projekt 
zabronienia katolikom zajmowania posad guber- 
bernatorów i zarządzających wydziałami admi- 
nistracyjnemi w Królestwie Polakiem. „Nowoje 
Wremia* wątpi. czy będą przeprowadzone wy- 
bory do Dumy z Królestwa Polskiego. 

Z rozporządzenia władz administracyjnychotrzy- 
mał dymisyę prezydent Mińska Wołłowicz. Roz- 


Po chwili Szczerba wchodził do sieni wy- 
kwintnego domn, który czynił wrażenie prywa- 
tnej rezydencyj. 1 

— Gdzie tu mieszka pan Kamieniecki? 

— Tu żaden taki nie mieszka — mówił 
szwajcar w liberyi. 

— Nie może być, mam adres wyraźny. Wpro- 
wadził się dziś albo wczoraj. 

— Tu niema wcale lokatorów, mieszka tylko 
sam właściciel i służba. 

— To dziwna rzecz. Jak się nazywa właści- 
ciel? 

— Pan Szermer — odparł słngus z wyraźną 
niechęcią. 

Władysławowi zaczynało się w oczach rozja- 
śniać. Wydobył rubla. Spostrzegł to szwajcar. 
— (zy pan Szermer żonaty” — zapytał. 

— A jakże, jaśnie panie. I po prawdzie, to 
żona jest wszystko, on chory, od dawna leży 
jak drewno. 

— Aha.. Więc tu w całym domu oprócz go- 
spodarza i jego żony niema nikogo? 

— Aro, teraz, to jest, jaśnie panie, pan Zy- 
gmunt, ale on nie lokator; mówią, że to ma 
być jakiś krewniak, Bóg ich tam wie.. pani 
mu pięknie wysztyftowała dwa pokoje od dołu. 
Mieszka drugi dzień. Właśnie poszedł do pani 
na górę. 

Władysławem wstrząsnął wstręt wielki Ode- 
brał wrażenie, jak gdyby woń uczuł obrzydli- 
wą, cuchnącą. Nie, on się z nim widzieć nie 
może! Qn nie pekala swej ręki dotknięciem 


nych uciekło przed aresztowaniem. 

W Kijowie Duma 36 głosoma przaciw 10 
wykreśliła z budżetn stypendya dla politechni- 
ków i stndentów uniwersytetu (2.50U rubli), 
zasiłek Towarzystwu oświaty (500 rb.) i Szkole 
sztuk pięknych (2000 rb.). 

W Czerkasach Duma 19 głosami przeciw je- 
dnemu oddaliła dyrektora miejskiego gimnazyum 
Daszkiawicza ze względn na jego rewolucyjne 
zapatrywania. Na temże posiedzeniu Dumy od- 
czytano pismo 152 właścicieli rsalności, żądają- 
cych wydalenia uczaiów z 7 klasy jako rewo- 
lncyonistów. Duma uchwaliła to żądanie, a za- 
razem oświadczyła, iż jeżeli ci uczniowie nie 
będą wydaleni, odbierze subwencyę dla gimna- 
zyum, wynoszącą 13.000 rubli rocznie i obróci 
ją na założenie szkoły rzemieślniczej. 

W Iwanowo-Wozniesieńskn komitet robotni- 
czy rozasłał delegatów do 12 powiatów, aby iu- 
dność pobadzić do rzucenia się na miateżników. 
Propaganda wydała owoce i dziś komitet zapo- 
wiada olbrzymi pogrom rewolucyonistów przez 
„falę ludu“, a zarazem wzywa wojsko do mor- 
dowania buntowników bez litości. 

Przerywamy dalsze wyliczanie podobnych fak- 
tów, bo i te chyba wystarczą do wykazania, 
że reakcya zbliża się całą siłą pary. 


Korespondencya „Nowej Reformy“. 


Warszawa, 6. stycznia. 

(Motywa stanu wojennego. — Zawieszenie wydawnictw 
i nowe przepisy procesowe, — Rewizye i aresztowania, — 
Z kraju. — Represye urzędnicze. — Bankructwa i za- 

mykania fabryk. — Strejk powszechny skończony). 

Spóźnioną drogą, bo w „Zbiorze praw i roz- 
porządzeń* ogłoszono wreszcie motywa Świeżo 
zaprowadzonego u nas stanu wojennego. Wska- 
zano w mich na „zaostrzenie się ruchu rowo- 
lucyjnego we wszystkich guberuiach „kraju 
Przywiślańskiego", za odnawianie przez lud 
posłuszeństwa prawnej władzy i płacenia po- 
datków, na dążenie całego kraju kn wyrugo- 
waniu języka państwowego ze wszystkich «kół, 
arzędów gminnych i sądów a nawet z niektó- 
rych instytucy: rządowych. W motywach tych 
leży zarazem domyślne określenie tak długiego 
trwania stanu wojennsgo, dopóki kraj cały nie 
żrzosnie się Wywiegicn=". dążĄa i aspirący) 
narodowyci, chośdy , skutkiie untononncznyich. 
-T cto ma teh tie rod dwu owa walka. 
wrogie -krejotwi.-s!tGy/ markery preg ir 
prowadzić u nas do skatku wybory do Dumy 
ibez pusłów polskich i wytworzyć pożą- 
|dany pracedens na przyszłość, 

Onegdaj zawieszono żuown dziesiąte 
z rzędu pismo „Głos*, aresztując w braku 
poszukiwanego wydawcy i redaktora Dusorda 
(wyjechał za granicę) jego zastępcę, Klima- 
la, mimo jego wysore rozwiniętej choroby ogól- 
nego paraliżu. Zawieszono ponownie „Goniec* 
wydawany przez dni Ostatnie pod zmienionym 
tytułem „Czytelnia fla wszystkich“, zawieszo- 
no również „Gazetę Domową* wydawaną w 
miejsce „Kurjera Porannego* a tak oba te 
te pisma wychodzą już pod trzecim z rzędu 
tytułem „Prasy Polskiej“ i „Sportu“ i podpi- 
sem Innych wydawców, oczekując każdej chwili- 
ponownego zawieszenia, ku czemu w pomoc 
przychodzi w sam czas opracowany w Peter- 
burgu nowy projekt, dodatkowo cgraniczający 
świeżą ustawę prasową w punkcie jej najsłab- 
szym zawieszania wydawnictwa pisma, którego 
jeden numer uległ konfiskacie, aż do czasu 
wydania wyroku sądowego. Otóż nowo-uchwa- 
lony projekt opiewa, by w miejscowościach ob- 
jętych stanem wojennym władze sądowe miały 
dalej idące prawo nietylko zawieszenia pism uż 
do wyroku ale i zamykania drukarń, w których 
pismo Inkryminowane było drukowane. Dodajcie 
do tego samowolę w zawieszanin pism na pod- 
stawie „widzimisię* o tz. „wojednoje napra- 
wienie* (szkodliwy „kieranek*) dodajcie za- 


tego wyrzutka; pogarda niema, to kara jedyna 
dla niego! 

Obraz Maryli i rozpacz matki stanęły mu w 
oczach. 

I do nich pospieszył. 

Pod zimnemi okładami, ożywił sią wzrok nie- 
co Maryli. W matkę wstępowała otncha. Więe 
drżącemi rękoma przebiera ciągle kawałki lo- 
du — zdaje się biednej, że ten będzie od tam- 
tego zimniejszy. — W istocie, skutek z każdą 
chwiią coraz bardziej widocznym się staje. Cho- 
ra porusza Się, raz, drugi, i okiem już wodzi, 
i jakieś słowa, chociaż niezrozumiałe wymawia. 
Stanowczo lepiej. Tylko ciało zawsze gorące, 
strasznie gorące! 

— (Cierpliwości, nie można wszystkiego ra- 
zam wymagać. Z okładami to i to ustąpi d 
rana. i 

I wiary pełna, wyszia Szczerbina de drugie- 
go pokoju. Może Władzio powrócił. Pocieszy go. 
Ale niema go jeszcze. Uklękła. 

— Boże Wszechmocny, Matko Przenajświęt- 
sza, wysłuchajcie prośby mojej! Nie o szczęście, 
tylko o życie dla niej Was błagam. > jemu, co 
to zło sprawił, ja dziś, Wam na ofiarę, wszel- 
kie winy odpuszczam... 

Tam, koło okna, rozległ się łoskot gwałtowny, 
zabrzęczały szyby... 

— (o to jest?! — z krzykiem rzuciła się do 
pokoju Szczerbina. 

W podwórzu, na bruku, u nóg Władysława, 
legła Maryla, legła bez jęka... 


2 Nr 5. 


wieszenie sprzedaży ich ulicznej, posuwanej aż | pozbawionych chleba współpracowników i zece- 
do aresztowania roznosicieli gazet ua poczty a-|rów, jakoteż dla sędziwego założyciela, wydaw- 
bonamentom, a otrzymacie obraz prasy polskiej |cy i redaktora, Feliksa Fryzego, który zmn- 
|szony;brutałną przemocą w dwudziestym dzie- 


zakneblowanej i rzuconej jak baran, pod nogi 
reakcyi.. w chwili wyborów. 

Równocześnie prowadzi się nagankę na całej 
linii, występuje się na ulicach na nowo z pa- 
trolami zatrzymującemi. rewidującemi i aresztu- 
jącemi przechodniów, trzyma się bramy domów 
w zamknięciu cały dzień, tamuje się wazelki 
ruch, podcina życie. Na pierwszym pianie ści- 
ganie partyj socyalnych, szukanie za drukarnia- 
mi tajnemi, proklamacyami i t. p. Między ii- 
cznymi nowo uwięzionymi znajduje się 
p. Węglewski. Biuro Twa abezp. „Rosya* pod- 
dano najściślejszej rewizyi przy pomo- 
cy wojska. Wczoraj wieczorem nową panikę 
wzbudziły na całym Nowym Świecie zapowie- 
dziane stróżom przez policyę rewizyewkil- 
kudziesięciu domach, oczywiście nocne. 
W przepetnionych więzieniach coraz częstsze 
zdarzają się „głodówki“ t.j. strejki od przyj- 
mowania pokarmów, celem przyspieszenia wy- 
roku. Świeżo rozpoczęli taką „głodówkę* uwię- 
zieni urzędnicy pocztowi w liczbie 10-u. 

W Płocku terror niebywały. Aresztowano 
tam 60 osób z pośród okolicznych wójtów 
i ławników i pełnomocników gmin- 
nych, oprócz 12 sędziów gminnych, oby w a- 
teli ziemskich, traktowanych jaknajgorzej, 
z całą surowością i rygorem, tak, że posłali oni 
do min. spraw. telegram z więzienia. W Płocku 
grasują liczne patrole, zakazano nawet teatru 
amatorskiego, jasełek nawet w Twie dobroczyn- 
ności. Pisma warszawskie ulegają cenzurze miej- 
scowej, „Echa Płockie“ nie wychodzą. Po wsiach 
okolicznych załogi kozackie stoją dla wymusza- 
nia podatków. 

W Kaliszu w śródę w nocy dokonały władze 
wojskowe hcznych rewizyj nocnych mig- 
dzy innemi w drukarni „Gazety katolickiej* 
i w mieszkaniu jej redaktora Józefa Ra d wa- 
na. Aresztowano kilka osób. 

W Kole pod Kaliszem zaszły rozruchy a pod- 
czas utarczki z wojskiem zabito w tłumie 
jadną osobę, raniono sześć. Rannych 
było także trzech szeregowców pułku drago- 
nów, oraz rotmistrz Trądzik. Przez Koło i Ka- 
lisz przejeżdżają setki osób w ucieczce z Łodzi 
do Niemiec. Dzienna liczba tych emigrantów 
wynosi po 600 do 700 osób. 

Piotrkowie i okolicy aresztowano onegiajszej 
nocy mnóstwo osób, przeważnie podejrzanych 
o ndział w wiecu włościańskim. Areszto- 
. wanych badają, kto prowadzi agitacye po 
wsiach i szłania do wprowadzenia polskiego 
języka w urzędowaniu. Energiczną działalność 
rozwija w tym kierunku naczelnik żandarme- 
ryi Wasiljew. Aresztowano również wielu kole- 
jarzy. 

W Częstochowie, aresztowano 7 urzędników 
kolejowych, między tymi pp. D'Auguste i Ci- 
chockiego. 

Na kolejach nadwiślańskich pozbawia 
się chleba licznych pracowników, Represya za 
*wrejk ostatni stosuje się na wszystkich kole- 
jach, przedewszystkiem przez odmowę płacy, a 
powtóre przez wydalania coraz liczniejsze. T'a- 
ką samą zę się represyę do urzędników 
poczęuwo-telegyAt.czayca pgpwadzonych > po- 

siyci "zędzy, Niewy- 


nowaie do roz PACZYsęgzeZ 
ma gSIęcy. tak że nie 


płatone im peusyi <A] 

PEPEE LBA 0 dw - LProłaty, przy- 
padającej dopiero za dni 16, tem bardziej, ża 
jeszcze składkami muszą ratować od głoda 20 
kolegów. nie przyjętych z tyifź conajmniej li- 
stonoszów i rodziny 10 aresztowanych, za któ- 
rymi odmówił wstawiennictwa naczelnik okrę- 
gu Bogucki. Wrze też napowrót wśród urzę- 
dników, tak że na odbytej wczoraj naradzie 
ztrudem uchylono strejk ponowny, 
choćby dwudniowy, którego jednak obawa jest 
wielka. 

Rozchodzą się zapowiedzi ruin i ban- 
kructw coraz widoczniejsze. Po dumie Nel- 
kena, przyszła kolej na dom handlowy znanej 
7firmy A Rawicz, który przystąpił do lik wi- 
dacyi. Kasyer tej firmy Fiałkowski, wystrza- 
łem z rewolweru w zamiarze odebrania sobie 
życia, ciężko się ranił, otrzymawszy od szefa 
iirmy z Berlina list o rainie finansowej. List 
ten zdradza zamiar rozpaczliwy również u Wła- 
dysława Rawicza, co potwierdzają także listy 
przez kilka innych osób odebrane. Nadto krążą 
już wieści o zamknięciu kilku wię- 
kszych fabryk z powodu wyczerpania 
środków w następstwie strejków. Jedna z tych 
fabryk ma być zlikwidowana, skutkiem czego 
2000 robotników pozostaje bez chleba. 

Pozatem strejk powszechny uważać 
należy za skończony. Pracę podjęto 
wszędzie, nawet w Łodzi, gdzie wczoraj 
ledwie jaż tylko w 9 fabrykach niepracowało 
1250 robotników. Zastrejkowali tylko gra- 
barzenacmentarzu Brudnieńskim — 
ale fabryka ta bodajby zatrudniała najmniej 
rąk. 


` Warszawa, 7 stycznia. 


(Nowy terotyzm prasowy. — Z kraju. — Bratobójcza 
walka — Pogrzeb á p. Piotrowskiego. — Skałłon wo- 
hec zniesienia stanu wojennego. — Upadek banku Ra- 


wicza). 


Jednym zamachem zawieszono wczoraj trzy 
pisma w Warszawie: „Kuryer Narodowy* za 
przedruk artykału ze skonfiskowanego „Gońca, 
i „Karyer Poranny*, który wychodził pod trze- 
cim już z rzędu tytułem pisma „Sport“, a które 
tem samem również zawieszono w jego o- 
sobnem wydawnictwie tygodniowem. „Kuryer 
Poranny* spotkał przytem ios najdotkliwszy, 
gdyż zamknięto mu również obie dru- 
karnie, opisczętowano obie maszyny rotacyj- 
ne, a wydawcę i redaktora naczelne- 
go, p. Feliksa Fryzego, skazano na 
wygnanie zgranic państwa. 

Animozya do „Porannego“ ma swoją cieka- 
wą historyę — politycznej natury. Pismo to 
z chwilą ogłoszenia manifestu konstytucyjnego 
przybrało od razu charakter wybitnie postępo- 
wo-demokratyczny, a przytem szczerze przyja- 
zny i życziiwy narodowi rosyjskiemu w jego 
dążeniach wolnościowych. Nie łudziło się je- 
dnak ani chwili co do stanowiska rządu wobec 
Królestwa Polskiego, a tem mniej czynowni- 
ctwa, rządzącego w Warszawie, ze sceptycy- 
zmem przyjmując wszelkie jego początkowo 
konstytucyjne u nas przejawy, a tak samo bez 


wiątym rokn publicystycznej zasłużonej pracy, 
a z siódmym już krzyżykiem na barkach, udaje 
się jutro wieczorem do Wiednia, 

Takiemu samemu ostracyzmowi ulega i pra- 
sa prowincyonalna. W Piotrkowie dokona- 
no rewizyi drukarni, redakcyi i mieszkania re- 
daktora „Tygodnia* p. Mirosława Dobrzań- 
skiego oraz obu jego synów, których areszto- 
wano. Tej samej nocy dokonano w Piotrkowie 
wielu innych rewizyj i aresztowań. Godne za- 
znaczenia, iż prefekt tamtejszej szkoły miej- 
skiej ks. Julian Brylik, zrzekł się stanowi- 
ska i pensyi katechety aż do czasu wprowa- 
dzenia wykładów w języku polskim, o czem 
śmiało napisał do kuratora. 

Aby już wyczerpać wiadomości z kraju do- 
noszę, ża w Radomiu przy rewizyi w hotelu 
Rzymskim znaleziono i skonfiskowano prasę 
drukarską, proklamacye, dynamit, przyrządy do 
wyrobu wybuchowych materyi i mnóstwo rewol- 
werów. Aresztowano 2 osoby. 

W Łodzi spokój niezupełny, z powodu odmo- 
wy w kiika fabrykach zapłaty robotnikom za 
dni strejku. Wynikłe w fabryce Poznańskiego 
spór i bójka skończyły się zabiciem 20-le- 
tniego Jana Fingera i zranieniem 3 osób. Fa- 
talni»j jeszcze skończyła się draga zwada w re- 
stauracyi przy ulicy Długiej między robotnika- 
mi narodowcami Józ. Adamczewski m, Ant. 
Juszezakiem i Janem Wesingierem a 
socyal-demokratami Kranzem i Orłowskim 
który strzelił do Adamczewskiego, raniąc 
go w plecy i głowę, zaś następnie, gdy odwo- 
żono rannego, padły ponowne strzały, kła- 
dąc trupem Wesingera, tkacza, raniąc zaś 
robotnika Nowaka. Innego przechodzącego 
robotnika, Bertkolda Czernego, ciął szablą 
przez głowę i plecy przejeżdżający dragon. Fa- 
taine to skutki waiki bratobójczej! 

W Zgierzu i Pabijanicach- wszyscy 
robotnicy wrócili do pracy, gdyż zapłacono im 
za dni strejkowe. 

Ofiarę podobnoj jak w Łodzi walki brato- 
bójczej, robotnika $. p. Piotrowskiego, chowała 
wczoraj Warszawa przy udziale 30.000 liczą- 
cego tiamo. Kondukt poprzedzały iiczne wieńce, 
jeden o narodowych wstęgach z Orłem Biatym. 
Nad mogiłą przemówili na Powązkach ks. Po- 
pławski, robotnik Bielski i przedstawicieł na- 
rodowego związka robotników, poczem po sło- 
wach chorału Ujejskiego zaintonował ks. Gra- 
iewski „Witaj Królowo*. Tak zeszła pod zie- 
mię ofiara okropnych dziejów, które przyniósł 
czas, gdzie syn zabija ojea, brat zabija brata, 
„bo mnóstwo Kainów jest pośród nas“. 

Dowiaduję się z pewnego źródła, że w tych 
dniach zapytywał minister Dnrnowo Skałłona, 
czy nie możnaby znieść stanz wojennego w Kró- 
lestwiep. r 

Zapytania wywołzne było warunkiem bankie- 
rów zagraniczaych w Berlinia i Paryżu, co do 
udzielenia now j pożyczki państwowej. Istniał 
bowiem projekt (na pokaz dla zagranicy) znie- 
sienia stanu wojennego w Królestwie wszędzie, 
prócz lodzi i Piotrkowskiej gubernii. Tymcza- 
sem odpuwiqdź Skałłonu bizmiała, iż absołatnie 
przeciwny jest zniesienia stanu wojennego 
w Królestwie, które znajduje się w stanie nie- 
bezpiecznego, a nawet groźnego dla 
państwa wrzenia rawolucyjnego. Wobec tego 
żąda Skałon jeszcze specyainych pełnomocnictw 
rozszerzających jego dotychczasową władzę. 

Upadek domu handlowego A. Rawicza, po- 
grąża w ruinie mnóstwo osób, które oszczędno- 
dności swoje tam lokowały ma 6 proc. Pasywa 
przewidywane wyżej dwu milionów rubli 
skoro mniejszego domu handlowego Nelkena wy- 
noszą milion dwakroć. Coraz uporczywiej atrzy- 
mnja się wieść, że Nelken bynajmniej nie po- 
pełnił samobójstwa, ale ucieki do Ameryki. Ta- 
kie samo wyjście przepowiadają Władysławowi 
Rawiczowi, mimo tajemniczych jego listów. ( We- 
dle ostatnich doniesień dzienników warszawskich, 
Rawicz miał się pozbawić życia w Berlinie. 
Przyp. rad.) Grot. 


Zgromadzenie demokratyczne. 


Aby dać dobry i zachęcający inne miasta 
przykład, zwołało Towarzystwo demokratyczne 
w Krakowie, w myśl swej odezwy, publiczne 
zgromadzenie wyborców krakowskich, które też 
odbyło się w piątek wieczór w sali hotelu 
Kleina, ponieważ prezydent miasta uczuł nagle pe- 
wne skrupuły co do adzielania sali Rady miejskiej 
na tego rodzaju zebrania. Sala w hotelu Kleina 
jest co do powierzchni może nie mniejszą ed 
radzieckiej, ale z powodu niskości swojej czyni 
obradowanie dłuższe większego zgromadzenia 
istną męczarnią. Znieśli ją dobrowolnie niezwy- 
kle licznie zebrani, po brzegi wypełniający salę 
uczestnicy, a wielu odejść musiało, nie zna- 
lazłszy w sali pomieszczenia. Jeżeli tedy re- 
dakcya „Czasn* nazwała zgromadzenie to „nie- 
licznem*, — to chyba nie polegała na informa- 
cyach swego sprawozdawcy, który na zgroma- 
dzeniu był oheeny. Przedewszystkiem zaś, wbrew 
twierdzeniom organu konserwy krakowskiej, 
stwierdzić należy, że w niezwykle wielkiej licz- 
bie pospieszyli tym razem na zgromadzenie u- 
rzędnicy wszelkiej kategoryi i zajęli całą nawę 
sali. Klasa robotnicza bardzo nielicznie była re- 
prezentowaną. 

Przewodniczył zebraniu prezes Towarzystwa 
demokratycznego, p. E. Klemensiewicz, 
sekretarzem był dr Jul. Gertler. Obecny był 
także komisarz rządowy, starszy komisarz poli- 
cyi, dr Banach. 

Referentem sprawy urzędniczej był poseł 
Petelenz, który wytlomaczył przedewszystkiem, 
dlaczego sprawa ta tak bardzo jest ważną. — 
Urzędnicy, to nie jest najazd obcych ludzi na 
kraj, to ojcowie, dzieci i rodzeństwo nasze, ich 
losy są więc z losem społeczeństwa tak ściśle 
związane, że polepszenie bytu urzędników nie 
jest obojętną rzeczą. Urzędnicy — powiedział 
to zresztą w swoim czasie minister Piętak — 
pracując we wszystkich kierunkach życia pu- 
blicznego, są dźwignią umysłowego i materyal- 
nego dobra obywateli, a im lepszą jest sytua- 
cya materyalna urzędników, tem wydatniejszą 
ich praca dla dobra ogólnego. Więc byt urzę- 
dników należy polepszyć, bo dotychczasowe po. 


osłonek piętnując późniejsze nadużycia i bru-|gulacye ich płac w r. 1873 i 1898 nie odpo- 


talne gwałty poiicyjno-satdackie. 


W mieście wywołało tu powszechne oburze-|gólnie dla najniższych czterech raug, nad wy- 
nie i serdeczne współczucie dla wydawnictwa.|raz był skromnym. Obdłażenie, kondykta, nie- 
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raz nędza są nadal udziałem klasy urzędniczej. |da. Narodowość nasza na powszechności wybo- 
Ta nędza urzędnicza poszła nawet u Niemców |rów nie nie straci, a twierdzenie, że utonie ona 
w przysłowia: „Der Beamte hat gar niehtis,|w morzu ruskiem, jest pospolitym frazesem. Bo 
aber was Br hat, ist fix“; albo: „Wer nichts|i dziś przecież tak samo prowadzą się wybory 
erheiratet und nichts ererbt, der bleibt ein Lu-!pod egidą komitetu centralnego we wschodniej 
der, big er sterbt*. Płaca urzędników powinna | Galicyi. Te same krzywdy, aresztowania wybor- 
więc być podwyższoną, a dochody tak ustalone, |ców i nadużycia podczas prawyborów, prakty- 
że dodatek aktywalny powinien być przez rząd|kowane są, gdy staje Polak przeciw Rusinowi 
regulowany odpowiednio do warunków egzysten-|na wschodzie, jak i na zachodzie, gdy kandy- 
cyi ludzkiej. Jeżeli powstanie drożyzna, lub ja-| duje Polak przeciw Polakowi. Stosunki między 
kąś miejscowość nuwiedzą klęski elementarne, | Polakami i Rusinami dziś istotnie nie są dobre 
dodatek powinien być zwiększany. Stosunki| Sprawa jest poważna. Niema wątpliwości, że 
awansowe należy unormować. Uniezalłeżnić trze-| kilkadziesiąt lat toma Rasini byli przez rząd 
ba urzędników pod względem politycznym, aby|i Polaków gnębieni. Krzywdzono ich na każ: 
nie czuli się funkKcyonarynszami „państwa poli-|dym kroku, a że ta krzywda wrasta w serce 
cyjnego“, ale państwa nowoczesnego. Znie-|i że choć stosunki się poprawią, krzywdy od 
sienie tajnej kwalifikacyi i zaprowadzenie pra-|raza się nie wyplenią, to rzecz jasna. Zapom- 
gmatyki służbowej, to dalsze postulaty urzę-|nieć i od razu zmienić usposobienie, jest niemo- 
dników. żliwem, a rzeczą silniejszego będzie podać rękę 
Mowca przedstawił następnie warnnki egzy-|do bratniej zgody. I spodziewać się należy, że 
stencyi urzędników państwowych wszelkiej ka-|to, co przy dzisiejszym systemie wyborczym jest 
tegoryi i omówił skcyę, jaką w sprawie urzęd- |niemożliwem, przy zmienionym da się przepro- 
niezej wdrożono w parlamencie. Wnioski nagłe | wadzić. Bo wtedy rzeczą niesłychanej dla in- 
o podwyższenie płac urzędników i uregnlowa-|teresów kraja doniosłości będzie, gdy w Wie- 
nie dodatków attywalnych, zgłoszone prawie ze | dniu delegacya polska z ruską będzie szła ręka 
wszystkich stron Izby, zostały odesłane do ko-|w rękę. Tylko radykalna reforma ordynacyi wy- 
misyi budżetowej, gdzie rząd, przez usta mini-| borczej może tego dokonać. (Brawa). 
stra skarbu, ma dać wyraz swoich na tę spra-| Mowca poruszył jeszcze sprawę zapewnienia 
wę poglądów. Wprawdzie minister ten zajął| ppwnego przedstawicieistwa mniejszościom na- 
już wobec niej nieprzychylne stanowisko, atoli|rodowym polskim we wschodnich częściach kra- 
rzeczą będzia strounictw, zmusić rząd, aby po-|ju, poczem na zakończenie podniósł, że ruch 
dzielał tntaj przekonanie większości parlamen-| obecny porównać można do rzeki. Mądry inży- 
tu. Naieży też mieć nadzieję, że rząd pod tą|nier ujmie ją w karby i nie dopuści do spu- 
presyą ustąpi za swejago stanowiska i sprawę |stoszeń, a nie będzie jej biegu hamował. Samym 
urzędniczą załatwi ra zasadach słuszności, a|hamulcem jechać nie można, trzeba siły rozpę- 
z istotną dia państwa korzyścią. (Żywe, dłago- | dowej. Mowca jest przekonany, ża nowy ustrój, 
trwałe okłaski). który upośledzonych powoła do pracy, będzie 
Następnie zabrał głos poseł Rotter i omówił| zbawieniem dla społeczeństwa. Dlatego też To- 
sprawę reformy ©rdynacyi wyborczej. W par-| warzystwo demokratyczne całą siłą staje przy 
lamencie zgłoszono szereg wniosków nagłych w |ruchu za powszechnem, równem, bezpośredniem 
tej sprawie i choć nie uzyskały one kwalifiko-|i tajnem prawem głosowania. (Huczne, długo- 
wanej większości dwóch trzecich głosów, miały | trwałe oklaski). 
jednak większość po swej stronie. Być też ina-| W dyskusyi pierwszy zabrał głos poseł Daszy ñ 
czej nie mogło, skoro oświadezyli sią za niemi|skl, który wyraził wdzięczność za zwołanie tak 
nawet przedstawiciele partyj klerykalnych, jak | doniosłego zgromadzenia za powszechnem prawem 
Morsey, Ebenboch, Susterszic. Nawet ci mata-|głosowania. Inne miasta powinny pójść za tym 
dorzy zacofania zgodzili się na zdanie, że par-| przykładem, aby podnieść krzywdę, jaką kraj nasz 
lament przywilejów przeżył się i musi renąć;|odczuwa z powodu upośledzenia przy obecnej refor- 
ża rucha w tej sprawie rozpoczętego, nie m0-| mie wyborczej. Oszukano nas na punkcie liczby 
żna powstrzymać a rzeczą rozumnego męża | posłów z Galicyi, a uczynił to gabinet polski: Ba- 
stanu będzie ruch ten ująć i poprowadzić do | deni-Ritter-Biliński, Polacy i Rusini są najbardziej 
należytego rozwiązania. Przeciw nagłości tych | pokrzywdzeni i to był właśnie pnnkt, na który hr. 
wniosków obok Wszechniemców i postępowców | Dzieduszycki obecnie rzuca się, aby zabić całą ro- 
niemieckich, głosowała także delegacya kraju |formę wyboczą. A przecież, kto chce powiększenia 
naszego, która potem, gdy Gautsch 28 listopa- |liczby posłów z kraju, musi chcieć reformy wybor- 
da zapowiedział wniesienie przedłożenia o pow-|czej i ten nie może stanąć na stanowiska przywi- 
szechnam prawia głosowania przez usta swego |lsjów. Miasta — a rządzą niemi przedstawiciele 
prezesa złożyła znaną deklaracyę. — Mówiono | stronnictwa demokratycznego — powinny żądać spra- 
wprawdzie, że prawo wyborcze należy rozsze- | wiedliwej reformy wyhorczej,a wtedy obronioną bę- 
rzyć, godzono się ostatecznie na powszechne |dzie także polskość, która we wschodnich częściach 
prawo głosowania, alo wystąpiono przeciw bez-| kraju w miastach się koncentraje, 
pośredniości wyborów. Nic dziwnego, bof Radca miejski dr Gross nie jest zwolennikiem 
tylko przy pośrednich wyborach mają szanse |kuryj narodowych. Nie będzie to lekarstwem na 
politycy, tworzący większość delegacyi galicyj-|waśń dwóch narodów, jeżeli się jeden do jednej, 
skiej, nawołnjący zawsze do pracy organicznej | drugi do drugiej klatki zamknie. Bardzo energi- 
a przestrzegający przed rozpolitykowaniem sze- | cznie zwalczał następnie mowca projekt, poruszony 
rokich warstw. Możnaby tu powiedzieć: Leka-| przez Romańczuka I Strauchera, o utworzenie oso- 
rze zapisują lekarstwa, aby je inni zażywali, | bnej kuryi Żydowskiej. W sprawie tej nie moża 
sami jednak ‘korzystać z niego nie; chcą. Stań-| decydować ze stanowiska Rusinów, którzy się boja 
czycy przestrzeżaba przed. polityką, ale sami|żydów. bo c! bywają niersz w akeyi wyborczej nu- 
plitykują, bo ona im smakuje. (Brawa). A dla-|rzędziem w :ęku smudyduiow kumiista centieiuwgi 
czego? Bo ona daje im wpływ na rząd. Gdyby |przeciw kandydaturom ruskim, a w przyszłości mo- 
ten wpływ wychodził na korzyść kraju, można-|gą być narzędziem w ręku narodowych demokra- 
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z powodu trudnej i jak d:tąd hezskntecznej walki 
o polepszenie bytu. Tym razew chodzi nie tylko 
o sprawy wyłącznie nrzędnicze, ale o kwestyę za- 
aadniczą. Mianowicie w śŚredę edbył się tntaj wiec 
rachmistrzów, rewizorów, tudzież urzędników pomoc- 
niczych pocztowej Kasy oszczędności. Wymienieni 
urzędnicy nohwalili rezolucyę, która zawiera szereg | 
ich żądań w sprawie awaria, płacy i stanowisk 
urzędowych, a żądania te a3 rzaczywiście skromne 
i uzasadnione. 

Dla wyjaśnienia rzeczy muszę wspomnieć, że per- 
sonal urzędniczy pocztowej Kasy oszczędności za- 
wiera dwie kategorye pracowników. Tak zwany siä- 
tus A obejmuje tych urzędników, którzy rozpoczy- 
nają służbę jako praktykanci, status B obejmnje zaś ` 
pracowników, posiadających mniajsze wykształcenie 
szkolne. Do statuso B należą, także urzędnicy po- 
mocniczy. Urzędnicy pomocniczy przechodzą do ka 
tegoryi urzędników rzeczywistych w sposób aato- 
matyczny, & stosunki tak się ułożyły, że urzędnik 
pomocniczy po 11 latach słnżby dostaje się jako 
starszy rachmistrz do XI. klasy rangi. Pomiędzy ta 
XI. klasą rangi a urzędnikiem pomocniczym, któr 
pobiera dzienne wynagrodzenie, istnieje pośrednia 
kategorya dekretowych rachmistrzów. Otóż personal, 
objęty statusem B, domaga się nd dłużazego czasu, 
ażeby go wcielono do statusu A, przez co popra: 
wiłyby się warunki jego awansu. Obecnie do sta- | 
tusu B naieży 1180 urzędników, którzy prócz tego; 
domagają się podwyższenia płacy za nadliczbowe 
godziny, tudzież wypoczynku niedzialnego. Dotąd za / 
każdą nadliczbową godzinę prary poblersją urzę: | 
dnicy pomocniczy po 40 halerzy. 

Otóż na wiecu środowym omawisno te sprawy, 
a niektórzy mowcy wzywali kolegów, ażeby Ra wy- . 
padok nienwzględnienia tych żądnń urządzono ob- 
strukcyę, pracując ściśle według przepisów. Pod- ; 
czas rozpraw gwałtownie występowane przeciwko i 
'adcy sekcyjnemu ministerstwa nandlu, Bauerowi 
zastępcy dyrektora pocztowej Kasy oszczędności 
Podobnych wieców z podobnemi uchwałami i podo- 
bremi wycieczkami przeciwko niepopularnym prze- 
łożonym, lab rządowi wogóle odbył się cały szereg, 
nie wywołując reakcyl ze strony wiadz. Tym razem 
stało się inaczej. Zaraz na drugi dzień po zgroma- 
dzenia referent dla spraw osobistych Kasy oszczę: 
dności wezwał do siebie kilkn urzędników, którzy 
na wiecu przemawiali, i oświadczył im, że zostałe 
przeciwko nim wdrożone śledztwo dyscyplinarne. 
Jak donosi „Zeit“, niektórzy urzędnicy zostal! za- 
wieszeni w swoich czynnościach, a śledztwo dyscy- 
plinarne wytoczono przeciwko tym, którzy wiec 
zwełali, przeciwko mowcom i przeciwko prezydyum 
wiecu. Zdziwienie nawet pośród stojących zdals od 
tej sbrawy wywołaje okoliczność, że śledztwem kie 
ruje radca Banor, najbardziej interesowany w tym 
sporze. 

Dyrekcya pocztowej Kasy oszczędności chciała się | 
koniecznie dowiedzieć, kto podniósł pierwszy myśl 
obatrukcyi. Dowiedziała się, że był to... poseł Pro- 
chazka. Dalej wystąpiła surowo przeciwko mowcy, | 
który potępił tajne kwalifikacye urzęduików. Prócz 
tego odbyła się konferencya naczelników poszcze- 
gólnych oddziałów Kasy oszczędności, których jest ' 
25, poczem oświadczono urzędnikom 6 biur buchal- ! 
teryjnych, którzy i tak pracują do wiecaóra, Że ms- 
dal muszą bezwarunkowo codziennie załatwić wazy- 
atkie bieżące sprawy, choćby mieli siedzieć do md 
nocy. 

Oczywiście to beoswsgłęduo stanowisko władzy ; 
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urzędnizów, dotkniętych tą bezwzglzdnośńc ą. Mężo- ` 


wio zaufania, wybrani z ich łons, mają rozstrzy- 


by temu przyklasnąć, ale gdy wpływ ten idzie |tów. Ze względn na żydów i uczynienie zadosyć | zuąć, czy urzędnicy pomocniczy przystąsią do ob: 


zbyt często na korzyści pewnej tylko warstwy |prawom mniejszości, należałoby zaprowadzić pro- 
a niekiedy nawet jednostek, ostro taką metodę |porcyonalne prawo głosowanie. 
polityczną potępić należy. 
Mowca przytacza kilka ustępów z mowy po-|ca Nlemetz zgłosił następującą rezolucyę: 
sła Piotra Górskiego nad budżetem w parla-| „Zgromadzenie wzywa posłów demokratycznych 
mencie. Była to mowa opozycyjna, aczkolwiek | m. Krakowa, aby, w myśl referatu posła Petelenza, 
wygłaszał ją przedstawiciel większości Koła starali się wezelkiemi sposobami urzeczywi- 
polskiego. P. Górski wytykał więc rządowi mnó-|stnić w Radzie państwa postulaty n- 
stwo rzeczy, między innami i to, że dotąd nie|rzędników państwowych”. 
postawiono, mimo kilkakrotnego wstawienia od- 
nośnych rat čo badżetn, mostu na Wiśle mię- | następujący dodatek: 
dzy Podgórzem a Krakowem. P. Grórskiemu w| „Zgromadzenie uznaje, Że dla dobra społeczeń- 
dał się nawet dowcip, że może most ten istnie-|stwa potrzebny jest stan urzędniczy materyalnie 
je, mowca go jednak nie widział z tego powo-|niczależny, gdyż w ślad za tą niezależnością idzie 
du. że jest krótkowidzącym. Otóż — mówił po-|jego obywatelska niezależność, która 
seł Roiter — zachodzi pytanie, dlaczego p.|stenowi rękojmię dla utworzenia stanu urzędnicze- 
Górski tego pokrzywdzenia kraju przedtem nie|go, służącego w pierwszym rzędzie dobro społe- 
widział. Był i wtedy także pewnie krótkowi- | czeństwa*. 
dzem, chociaż młodszym będąc, wzrok powinien! Profesor Bajwid zabrał następnie głos i zgło- 
był mieć lepszy, niż teraz. (Wesołość). Coś się |sił następującą reaolucyę: 
więc musiało stać, że p. Górski teraz w gru-| „Zgromadzenie wyborców, zebranych 5 stycznia 
dniu inaczej widział, niż przedtem w Cczerwcu,|1905 w Krakowie, wyraża posłom m. Kra- 
a tem czemś była zapowiedź rządu, że przy-|kowa uznanie za ich stanowisko w spra- 
stąpi do przeprowadzenia reformy ordynacji|wie zapowiedzianej reformy ordyna- 
wyborczej, Był to kamień obrazy, który wier-|cyi wyborczej do Rady państwa i wzy- 
nych Pawłów zamienił” nagla na niewiernych |wa ich do energicznej akeyi w kierunku przepro- 
Szawłów. I oto p. Górski przypominał w swej | wadzenia powszechnego, równego, bezpo- 
mowie, jak to Koło polskie więcej dbało o in-|średniego i tajnego prawa głosowania. 
teres państwa, niż kraju (Głosy: To prawda!), | Zgromadzenie solidaryzuje się ze stanowi- 
nie licząc się ze swoją popularnością w społe-|skiem, zajętem w tej sprawie przez polskis Towa- 
czeństwie. (o prawda — wtrącił poseł Rot-|rzystwo demokratyczne w Krakowie*. 
ter — tej popularności nigdy nie było. (Głosy:|  Wazystkie 3 rezolncye uchwalono bez dyskusji. 
I nie będzie! — Wesołość). Już było po godzinie 9 wieczór, gdy zapadły po- 
Mowca przedstawił następnie, jakie korzyści | wyższe uchwały. Dłuższy pobyt w przepełnionej sali 
płyną z dotychczasowej ordynacyi wyborczej | stawał się dla większej części uczestników wprost 
dla ludzi uprzywiłejowanych. Są tu stosunki | niemożliwym. Daszono się formalnie z powodn szczn- 
nad wyraz wygodae, zwłaszcza w kuryi więk- płości miejsca. To też znaczna większość uczestni- 
szej własności. W miastach jeż jest rzecz tra-| ków opuszczała pospiesynie salę, a w ich miejsca 
dniejsza, bo tutaj uprzywilejowani nie zawsze |napływali przeważnie israelici, którzy tymczasem 
zwyciężają. Tutaj trzeba już agitować, trzeba |w znacznej liczbie czekali w kurytarzu i przed- 
zresztą mieć coś do powiedzenia wyborcom, | sionku. 
zwłaszcza inteligentnym i ciekawym. W ku-| Przewodniczący udzielił następnie głosu drowi 
ryach wiejskich także jest praca jaż dziś ogro |Syrnpowi, przedstawicielowi syonistów krakow- 
mna, ale uprzywilejowani utworzyli sobie sy-|skich, który polemizował z drem Grossem i bronił 
stem, który pracę tę znakomicie ułatwia. Wy-| zasady karyi żydowskiej. 
borną pomoc nastręczają tu wybory pośrednie, |  Zabrała jeszcze głos pani dr. Tylicka iw dłaż- 
podczas których każdy starosta sili się, aby |szem z wielką werwą wygłoszonem przemówieniu, 
jakąś nową wymyśleć sztuczkę, bo na stare |żądałs równouprawnienia kobiet przy reformie wy- 
już ludzie brać sie nie dają. Niezawodne i cią: |borczej. W obliczeniach ludności, będących podsta- 
gle się jeszcze powtarzają sztuczki z zegar:|wą żądań liczby mandatów, znajdują się także ko- 
kiem komisarza wyborczego, który zawsze pod: |biety, które atoli usuwa się od czynnego i bierne- 
czas prawyborów przeprowadzi wybór takich |ge prawa wyboru. Tej krzywdzie należy kres poło- 
wyborców, jakich kandydaci większości Koła | żyć. (Oklaski). 
polskiego sobie życzą. Najważniejszą tedy rze-| Ponieważ nikt więcej głosu nie żądał, przewo- 
czą będzie uzyskanie bezpośredniości wy-|dniczący zamknął posiedzenie okeło godziny 10 
borów. wieczór. 


Poseł Rotter przedstawi następnie różnicę 


między obecnym parlamentem a reprezentacją, PAC. 47 5 
wybraną przez powszechne prawo głosowania. Kronika wiedeńska. 
Wiedeń, 7 stycznia. 


Upadnie wtedy przedewszystkiem znaczenie kli- 

ki, dla której rząd obecnie różne osobiste czyni 

ustępstwa, aby z jej przedstawioielami nie miał | (wrzenie pośród urzędników. — Zgromadzenie praco- 
kłopotu w plennni parlamentu. Wejdą do Izby | wników pocztowych Kasy oszszędności. — Słedztwo dy- 
ladzie, którzy skutecznie wykonywać będą kon- 
trolę nad rządem, którzy nie będą wydeptywali 
gabinetów manisteryalnych, ale w Izbie deptać |” 
będą ministrów po nagniotkach, jeżeli warstwom | 
pewnym lub jeduostkom dziać się będzie krzyw- 


Profesor uniwersytetu o nepotyzmie nu uniwersytetach. — 
Docent prywatny*, — Katastrofa skutkiem gołoledzi.) 
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Adwokat dr Gertler do rezolucyi tej zgłasza j cia. 


scyplinarne i tego powodu. — Kwestya zasadnicza. — | ciąg wypadków. Trzy 


[x] Zawrzałt w kwiecie urzędniczym, który od|stwo ratunkowe. Wiedeń oburzony 
pewnego czasr. wogóle jest wielce rozdrażniony |wodu na magistrat i na stróżów, 


Zdzisław Zdanowicz 


strukcyi przez ścisłe wykonywanie przepisów. Ale 
najważniejszą w tym wypadku jest sprawa zasadni- 


Przemawiał następnie p. lugendtein, poczem rad-|cza wolności zgromadzeń urzędników państwowych, 


równie jak wolności słowa. Jeżeli wszystkie władze 
przełożone będą wobec wieców urzędniczych takie 
zajmować stanowisko, naówczas wszelkie zgroma- 
dzenia urzędników staną się bezprzedmiotowemi, 

Po tej sensacyl z życia opowiem o sensacyi z tea- 
tru, która jednakże wygląda na wierne odblcie ży. 
Na scenie „Dentsches Theater“ pojawila się 
sztuka p. t „Docent prywatny“, której auto» 
rem jest Ferdynand Wittenbaner, profesor teo- 
retycznej mechaniki na technice w Grasu. Sztuka 
ta zawędrowała do Wiednia dosyć późno, obiegłszy 
przeszło 70 scen niemieckich. 

Profesor Wittenbaner w czterech aktach sał obraz 
uniweraytetu, który nie jest republiką uczonych, ale 
wielklem stowarzyszeniom wzajemnej pomocy i ado- 
racyi, pokumanem i spowinowaconem przez małżeć: 
atwa, a pełnem korupcył i mepotyzmu. Doctnt pry- 
watuy Obermayer, bardzo uzdoiniony syn chłopa, 
oddamy z zspałem nauce, już od 10 lat cieka na 
katedrę. Obermayer zakochał się w córce piofeBora 
aniwersytetn i pozyskał jej wzajemność, alo nie 
mogli się pobrać. Dlaczego? Sztuka uie wyjaśnia 
tego, co należy policzyć do jej słabych stron, Ową 
córkę otrzymuje nowy jakiś docent, a z rętą jej 
1 katedrę, która należała się Obermayerowi. Na tem 
tie bardzo energicznemi rysami odma owal autor 
bagno uniwersyteckie, a chociaż utwór jego zwan- 
kuje pod względem literackim i technicznym, wy- 
wiera mimo to wielkie wrażenie naturalnością i Ży- 
wością scen, a zwłaszcza owym gorącym zapałom 
który dobywa się z każdego szczerego przeżon ania. 
Publiczność okiaskiwała sztukę i jej wykona sów, 
a prasa przyjęła ją sympatycznie. > dł 

Gdyby tak pokazać Krakowianom to iuniwersyte- 
ckie stowarzyszenie wzajemnej pomocy? fylkó bar- 
dzo proszę, nie posądzajcie mnie o złośl wość. 

W dziennikach często czytamy ostre fj niki prze- 
clwko stróżom, że nie posypują w zimie cl 1rików 
piaskiem, skutkiem czego podczas gołdiea si pran- 
chodnie są narażeni na nieszczęśliwe wypadki. Że 
nawoływania dzienników nie były czczą c^ęcią do- 
kaczenia właścicielom domów, którzy powiadają, Žo 
ich nie nie obchodzą chodniki, dowodem 89 bata. 
strofy, które tutaj zdarzyły się w nuty z piątku 
na sobotę. W piątek wieczorem padał marznący 
deszcz i pokrył chodniki na pór xmarsniętą powłr- 
ką, która w nocy skutkiem lekkiego 'm.ozL prz'- 
mieniła się w nadzwyczajnie gładki 14. Ani ma 
gistrat, ani stróże domów nie postaral! się o pos)" 
panie piaskiem chodników i przejść psęez nilce, 11e 


też dziwnego, że co trzeci prrechodaioń padał jak 
długi. A trzeba wiedzieć, że rach w socy 7 Savi 


na sobotę był ogromny, ze względu buwiem 1-3 dwa 
dni świąteczne każdy miał dosyć czarā na załe 

Niestety zabawa została zakłócona W dotkiwy 
sposób. Jak wspomnieliśmy, pizechodnie co vila 
padali skutkiem gołoledzi, odnosząc nezkwdze cła” 
ła rozmaitego stopnia. Sledm osób złamało tres 
lab nogę, albo obie kończyny razem, prócz tego DJA 
15 wypadków mniej ciężkich. Nazajutez Był datei 
osoby doznały ciężkich LLU 
dzeń ciała, a 11 osób odniosło lżejsz> kontnzye, © 
to wyłącznie wypadki, zanotowane f'"62 Towarz. 
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Wtorek, 9 Stycznia 1086, 


osób, które uległy ksteztrofie, ma wytoczyć proces nieodpowiednim repertosrze dla widzów tych 
o odszkodowania tym właścicielota domów, przed |sfer. Więc po „Dzwonach kornewilskich*, po ró 
któremi chcćnik nie był porypany piskiem i gdzie |Żnych bluetkach i krotochwilnych wodewilach dano 
skutkiem tego zdarzyły się kstastrofy. 


Kraków, 8 stycznia. 
l 


Historya dwóch dni. Ależ grantownie świętuje: 
my! Nowy rok wypadł na poniedziałek, więc mie: 


liśmy dwa dni świąt, a teraz w sobotę obchodzi 


liśmy święto trzech Króli, no „a niedziela niedzie 
lą“. Že mróz aeiżał, to było bardzo pużądana, ale 
zelżał zanadto, a ponieważ było i trochę deszczu, 
więc błota nie pozwalało na roxwinięcie w cała] 
pełni „corsa“ na linii A-B. Przed kościołem Pan- 
ny Maryl na Ryncu już od tygodnia stały codzien: 
nie stoły, pokryte szeregiem czerwonych pudełek, 
zawierających ówięconą kredę, kadzidło 1 „mirrę”, 
istniejącą tylko w fanvazyi przekupniów, pod>bnie 
jak dobrobyt galicyjski Istnieje w fantazyi admini- 
stracyj podatków. Czerwone pudeika miały licznych 
nabywców, chociaż x roku na rok zmniejsza się za- 
stęp tych, którzy na drzwiach swoich domów lub 
pomieszkań święconą kredą wypisują litery „K, M, 
B“, jeka początkowe imiona królów: Kaepra, Mel- 


chiora i Baltazara. 


Wiec kobiet. Wczoraj po południu w ujeżdżalni 
przy ulicy Rajskiej odbył się wiec kobiet, zwołany 


przez specyslny kcrmitot paz krakowskich, grupają- 


eych się przy tutejszej Czytelni dla kobiet. Wies 
był baraxo liczny, obszerna bala ujeżdżalni wypeł- 


nłoną była szczelnie, chociaż zeznaczyć należy, Że 
większość stanowili mężczyźni i to przeważnie na- 
leżący do tutejsuej partiyi socyatpo-demokratycznej. 

Główne refuraty, wygłeszene na wiecu misły za 
temat: upośledzenie koblet w ich prawach obywa» 
telskich t potrzebę oraz znsczeuie organisacyi. — 
Co do pieryrszugo tomatn pani K. Bujwidowa, 
po dłaższam prsemówienia, w którem rzeczowo Í 
wyraziście rmotywowała żądania kobiet o dopnuszcza- 
nie ich do waxysskich praw obywatelskich , posta- 
wila odpowiednią rezoluczę, przes zebranych jedno- 
myślnie i z splanzem przyjętą. Rezołucya ta upo- 
ważnia prezydynm wiecu do wystosowenia (w for- 
mie depeszy) perytyi do prezydenta ministrów, bar. 
Gautscha, by w przygotowywanej przez niego re 
formia wyborczej, zaprowadzającej powszechne pra- 
wo płosowania, przyznsł prawo wyborcze i kobie- 
tom osobiście, a nie przes zastąpstwo. — Również 
domaga się mowczyri prawa wybieralności Kobiet 
do Rady miejskiej, 

O domiosłości stowarzyszania się kobiet rofero- 
wała p. Turzyma. — Z innych przemówień zano. 
tować należy przemówienie Teprezenrantki pastyl 
Byonistycznej, która żądała dla kobiet żydowskich 
osobnych orgznizacyj zawodowych 1 głos jej prze- 
ciwniczki z partyi Botyalistycznej Ssprzeciwiającej 
się separacył Żydów od organizacyj ogólnych. 

Aie najdonlożiejsze znaczenie miało końcowe 
przemówienia p. Bujwidowej, która, wykazawszy 
straszne skutki analfabetyzmu, szczególniej u ko- 
biet, w gorących słowach zwróciła ulę do wszybt- 
kich obecnych na wiecu koblet, by w najszerszych 
warstwach propagowały nauke czytania i pisania. 
Taką nauką dla analfabetów l analfabetek zajmuje 
się „Iniworsytet ludowy", do k:órego należy odsy- 
łać nie umiejących czytać, a tych w naszem apo- 
łeczeńztwie, jest ogromna moc. 

_ Zgromadzenie zakończyło elę o godzinie 8 wio- 
s a j 
czór oiśpiewani*m „Czerwonego sztandaru *. 

Ruch kolejowy, 5;rekcjk Toloi pańetwowych 
ogłasza, Że ma liril warzzawsko-wlodeń- 
skiej podjęto sowo normalny rach osobony I to 
Warewy. 

Samobójstwo dwóch oficerów. W piątek d. 
5 b. m. zaszedł w mieście nassom niezwykły fakt 
samobójstwa dwóch oficerów 3 pułku artylezy! dy- 
wizyjnej, stacyonowanego w Dąbiu pod Krskowem. 
Mienowicie w miesukaniu własnem przy ulicy Pę- 
dzichów 1. 21 po godzinie 6 po południu celnym 
strzałem w skroń pozbawił się Życia kapitan. arty- 
leryi, Rudołt bar. Eliatachek-Siebenbnrg. Ssmobój- 
stwo tə popełsić kapitan Siebonburg w chwili, gdy 
do miewskania jego przybyła komisya wojskowa, 
podobno w uprawie wyjaśnień co do braku kwoty 
11.000 koron v kasie pułkowej, O czem w swoim 
czasie donoslliśmy. Gdy komisya wojskowa, której 
towarzyszył inspektor policyi krakowskiej p. Bro- 
nistaw Karcz, zadzwoniła do mieszkania kavitans 
Siebenburgu, służący oświadczył, Że tapitana w do- 
mu nie ma. Na to oficerowie prosill o rozmowę s 
żoną kapitana i weszli do salonu. Tu przyjęła ich 


* paronowa i słysząc, że mają do męża prywatny in- 


teros, ošwladcssła, Że mąż «a chwilę będzie im 
służył, skoro tylko się ubierze. Kapitan Siebenburg 
jednak snadź już dorozumiał stę celu wizyty, gdy? 
ubrał się, a gdy córks weesła do jego pokoju, za: 
żądał, aby przyniosa mu chnstaczkę. Gdy opuszcze- 
ła pokój, rozłegł się strzał. Na odgłos strzsło wbie- 
gli obecni w mieszkaniu do pokoju kapitana Sieben- 
burga, gdzie apostrzeżoao go leżącego przy łóżku, 
bes znaku Życia. Zwłoki zmarłego przewieziono po 
skonstatowanin śmierci do truziarni wojskowej. 

W tymsamym czasie, t. j. w piątek po południu 
władze wojskowe aresztowały adjutanta pułkowego, 
nadporncanika BRadoifa Lefitte'a, którego osadzono 
w więzieniu śledczem nowego sądu garnizonowego 
przy ulicy Warszawskiej. W parę godzin później, 
gdy dozorca więzienny wszedł do cell, santa? wig- 
śnią powlessonego ns. własnych szelkach u Fraty 
okna. 

Samobójstwa te, o ile się można domyśleć, atoją 
w związka x wykrytym w ostatnich czasach bra- 
kiem około 11.000 kor. w kasie 3 pałka artyloryi. 
Do tej chwil! brak powyższej sumy w kasie pul- 
kowej nje jest wyjaśniony. — Daisze dochodzenie, 
prowadzone praes śledczy tąd wojskowy, jest w 
tokn. 

W Kola artystyczno-literackiem we środę dnia 
10 b. m. będzie miał pogadankę profesor A. Teo- 
dorowicz „O kulturze armeńssiej*. Następnie wspól- 
na wieczerza Początek o goir. 71/,. 

Nieodpowiedria rozrywka. K westyę publicznych 
zabaw tanecznych w bieżącym karnawale rozeirzy- 
gnęła już w wisdemy sposób ogromna większość 
naszego spleczenstwz; postanowiono mianowicie 
nie urządza: pobliczpych sabaw. Podobne postano- 
wienia powvzięły niemal wszystkie stowarzyszenia 
zawodowe i robotnicze, mimo Że pozbawiły się tem 
pewnego dosyć znacznego wpływu pieniężnego na 
swoje cele. Tylko krakowska „Przyjaźżń*, posiads- 
jąca władny nawet budynek z salą balową pod we- 
zwaniem św. Józefa, przy ulicy Św. Tomasza, nie 
solidaryzuje się z poglądem całego kraju i w każde 
święto brządza zabawy taneczne, na które afiszami 
zaprasza nietylko członków „Przyjaźni“, ale gości 
z miasta. Ovrócz tego każdą taką zabawę taneczną 
poprzedna Stowarzyszenie katolickich robotników 


, „Przyjaźo* przedstawienie teatralnem, o bardzo 


go nie urządzać. 


czeru wejdzie między iunomi II akt z opery Wł 
Żsleńskiego „Konrad Wallenrod“. 


cywilnych i wojskowych. 


rozdaiąca swym gościom-Polakom książeczki, obra- 
Żające nasz język i nasze uczucia, nie wie chyba, 
że i w Krakowie są drukarnie polskie i że żyjąc 
z krukowskiej publiczności, ma muralny obowiągek, 
przedewszystkiem w Krakowie swoje potrzeby po: 
krywźć? 

Z uniwersytetu ludowego. W przepełnionej pu- 
blicznością sali Mazeum tecbniczno-przemysłowego 
rozpoczęły się wieczorna odczyty publiczne dra Za- 
nietowskiego, objaśniane licznemi tablicami, oksza- 
mi i obrazami świetlnenii, odnoszącemi się do ana- 
tomii i fizyologii narządów odżywczych; w następ- 
nych odczytach omawiane będą czynności i budowa 
układu nerwowego zdrowego i chorego z uwzglę 
dnieniem własnych prac 1 wynalazków orelegenta 

Sankcya ustawy. „Wiener Ztę.* oglasza: Ce- 
gerz gankcyonował uchwaloną przea galiryjeki Sejm 
ustawe w sprawie xaraądzeń z powodu 
wygaśnięcia prawa propinacyi. 

Statystyka Krakowa. Miejskie biuro statysty- 
czne wydało swe sprawozdanio «xa listopad 1905. 
Małżeństw zawarto 109 (83 rzym.kat, 1 gr.kat,, 
25 Żyd.). Urodziło się dzieci 248 (chłopców 140, 
dziewcząt 108); umarło 129 osób. Charób zaka- 
źnych było: odry 9 wypadków, płonicy 30, hłoniey 
21, kratnóca 4, duro brzusznego 7, róży l, infiaen- 
cy 1, invych chorób 2. 

Opłatek w Kole mieszczańskiem. W sobotę 6 
bm. odbył sic, od szeregu lat urządzany, „Opłatek“ 
w krakowakiem „Kola mieszesańskiem*. Na uroczy: 
tość tę przybył prezydent miasta dr Lao z wice- 
prezydentom p. Chylińskim, kaucierz biskupi ks. dr 
Bandnrski, kilku posłów, orax wiele wybitnych rę- 
kodaielnłków i praemysłowców krakowskich. 

Przed rozpoczęciem uczty ks. prałat Bandoraki 


w ubiegłą niedzielę „Nitonche*, jedpę z nzjawa- 
ı wolniejszych i drastycznych operstek francuskich, 
zamiast posłużyć słę polskim repertcareb, tak za- 
sobnym w utwory patryotyczne, obyczajowe I mo- 
ralno. Wobec takiego postępowania obocnego zarzą- 
da „Prżyjzźni* krakowukiej, piękna fandscya á. p. 
ks. kan, Juliana Bukowskiego: „Dom robotniczy“ 
przy ul. św. Tomasza schodzi do rzędu „Orphenm* 
i „Colłosenm*, gdzie lekka muza i tańce stanowią 
umysłową rozrywkę pewnej kategoryi publiczności. 

Krakowski chór akademicki zawiadamia nas, 
że w tegorocznym karnawale postanowił balu swe- 
Natomiast w najbliższym czasie 
urządzi chór w teatrze miejskim uroczysty wieczór 
Mickiewiczowski, z którego dochód przeznaczony zo- 
stanie na głodnych w Warszawie. W program wio- 


Samobójstwu lekarza pułkowego. Jsk donosi 
dzisiejszy „Naprzód*, w Komernie na Węgrzech 
odebrał sobie Życie lekarz wojskowy, dr Bott, 
Krakowianin, znany i ceniony w tutejszych kołach 


Polskie kalendarze wydane w Wiedniu roxdaje 
jedna z największych kawiarni krakowskich gościom 
swolm na Nowy Rok. Znajdujemy w nich stek błę: 
dów ortograficznych i językowych i takie kwiaty, 
jak napis na notatce kałondarsowej: „Notatkaliść (!) 
dla (!) Styczeń*, „Notatkaliść dla Lnty*, i t. d. 
przez cały rok, „Noratkaliść* — to żywcem tłómą- 
czony wyraz „Notizblatt*. Kawiarnia krakowska 


NOWA REFORMA 


nia, w którem przesładział 18 miesięcy za szpie- 
gostwo. Dalsze dochodzenie w toku. 

Z Podgórza. Wydział tutejszego „Sokoła“ u- 
chwalił na posiedzeniu dnia 5 b. m. w bieżącym 
karnawale żadnych zabaw, ani balów nie urządzać 
wohec wypadków, jakie zaszły w Królestwie Pol- 
skiem. Natomiast postanowiono urządzić styczniowy 
wieczór patryotyczny z większym programem, a 
część dochodu z tego wieczora przeznaczyć na gło- 
dnych w Warszawie. Szczegóły co do czasu odby- 
cia się, jakoteż co do programu, ułożone zostaną 
później. 

Przypominamy, że wybory do komitetu parafial- 
nego w Podgórzu odbędą się w dnin 13 b. m. o 
godzinie 10 w tutejszym magistracie. Ze względu 
na to, Że komitet, mający się wybrać, mą cznwać 
nsd tak ważną dla miasta sprawą, jaką jest bu- 
dowa kościoła parafialnego, spodziewać się należy 
licznego udziału wyborców. 

Kronika policyjna Podgórza notuje jednę znacz- 
niejszą kradzież. Joanna Bałukowna z Dolnej Wsi 
słażyła u Mojżesza Perlmanna, kupca w Podgórzu, 
od 1 grndnia 1905 r. i przez ten czas wykradła 
mu z kasy Wertheimowskiej około 350 kor., do- 
bierając się do pieniędzy klaczami swego chlebo- 
dawcy, zamkniętemi w osobnej szafie; początkowo 
zabierała banknoty na 10 i 20 kor., później po 50 
i 100 kor. Po długiem wypieranin przyznała się 
wreszcie do kradzieży. — Za skradzione pieniądze 
sprawiła sobie sntą wyprawę. Niesumienną służącą 
odstawiono do sądu karnego. 

Przedstawienie sceniczne na wsl. W osta- 
taich dniach odbyło się kilka przedstawiań „Jase 
łek* w Bieńczycach, w sali tamtejszego włościań- 
stiego „Sokoła“, którego prezesem jest p. Franci- 
szek Ptak. Udział w przedstawieniu wzięli wyłą- 
czolo członkowie tamtejszego „Sokoła“. starai chłop- 
cy i dziewczęta. „Jasełkami* zajmował się kiero- 
unik szkoły w Bieńczycach, p. Kazimierz Łow- 
czowski, który s ogromnym nakładem własnej 
pracy bardzo ładnie przygotował przedstawienie i 
część muzyczną, wynczywszy dzliatwę wiejską od- 
powiednich śpiewów. Wobec tłumnego napływu wi: 
dzów, przeważnie włościan, na te przedstawienia, 
„Jasełka* w Bieńczycach zostaną jeszcze powtó- 
rzone, 

Z lordanowa donoszą nam: Wskutek smutnych 
zajść w Królestwie Polskiem odwołano w na- 
szem mieście wszelkie zapowiedziane w blężącym 
karnawale zabawy. 

Brzesko. Sokół tutejszy z okazyi urządzenia 
opłatka zepraną składkę w kwocie 13 koron prze- 
svła dla głodnych warszawskich. Wydział Sokoła 
postanowił również w bleżątym sezonie zabawowym 
z powodu ciężkich wypadków w Krółostwie Pol- 
nkiem żadnych zabaw nie urządzać. 

Zgromadzenia żydowskie, Żydzi rozwinęli obe- 
enie gorącą sgitacyę w sprawie reformy wyborczej, 
przyczem syoniści na odbywanych zgromadzeniach 
domagają się utworzenia kuryi narodowej żydow- 
skiej. Zgromadzenia takie, jak num donoszą, odbyły 
się w Podgórza, Bochni, Grybowie i Brodach. 

Zakaz zgromadzeń publicznych. W powiecie 
krośnieńskim we wsiach: Sulistrowa, Łęki, Wietrz 
no, Równe, Rvgi 1 Lęzany misły się w tych dniach 
odbyć zgromadzenia publiczne w sprawie bezpeśre- 
dnlego. równego i tajnego prawa wyborczego do 
Rady państwa i Sojmu. Starostwo w Krośnie uznało 


przypomniał znaczenie obscenej chwili dl całoj Pol-|3a stosowne zabronić tych zgromadzeń, a to, jak 
ski, podniósł, Że mieszczańatwo umiało zawsze nieść | aio wyraża rezolucya starostwa, z tego powodu, po- 


wysoko ideały resigijne I narodowe i slożył Życżo- 
nią dła Koła mieszczańskiego ! calego miasta w Tẹ- 
(te prezesa p. Kosobnckiego. Następnie odczytał p. 
Kqsobucki telegram od Henryka Sionkiewieza z Wio- 
Apia, - który wyrażając ubolewauis, z powodu siłe- 
uużnośc przybycia na obchód przesłał żŻyczebia 
“Kola” kończąc okrzykiem: „niech Żyje Pol- 
skal“. 

Następnie prezes Koła r. m. Kosobaucki wy- 
głosił dłaższe przemówienie na temat obecnej chwili 
i położenia polskiego mieszczaństwa w Krakowie i 
niejako w osobistym apelu do prezydenta miasta 
prosił go, by wziął w wydatniejszą niż dotąd oplo- 
kę krakowszje mieszczaństwo, upadzjąco pod cięża- 
rem podatków i obcej Konkureneyi, której pre- 
zydyum miasta wcale nie stara się zapobiegać. Mo- 
wca, którego przemówienie oklaskiwaił zabrani, wy- 
raził w końcu przypuszczenie, Że stosunki w Kra- 
kowie dla rękodzielników się polepszą, a prazydyum 
miasta postępowaniem swem odzyska zaufanie, a 
tewsameri poparcie mieszczaństwa krakowskiego. 

W odpowiedzi prezydent dr Leo podniósł zasługi 
młeszczaństwa krakowskiego I wzywał je do sil- 
darncści ze względn na zbliżającą się reformę wy: 
borczą. 

Nowy zakład fotograficzny otworzył w Krako- 
wie p. Henner, właściciel pierwszorsędnego zakłada 
takiego wa Lwowie. Zakład znajduje się przy ul. 
Szewskiej 27. 

Choroba dra Piętaka Według wydanego wcao- 
raj biuletynu o stanie zdrowia ministra dra Pig- 
taka stan jego bez znacznych objekrywnych zmian 
jest trwalo zadowalniający. 

Zapasy Cyganiewicza. W sobotę w cyrku Hen- 
ryego w Wiedniu toczyły się rozstrzygające zapa: 
sy pomiędzy Cyganiewiczem a Lurichem a Rosyl. 
Jeż w piątek ebs} ci siłącze walczyli daremnie 
przez długi czas, aż wreszcie zędzia odłożył zapaaj 
na drugi dzień, Jskoż w sobotę cyrk był w oblę 
żeniu. Publiczność wslewyła pięściami o miojeca. 
Gdy obaj zapaśnicy zjawiłi slę na arenie, aapaco- 
wala cieta, którą później przeryweły tylko oklaski 
Larich i Cyganiewicz wałczyłi do gods. 2 po pół: 
nocy, s publiczność cierpliwie czekała na wynik 
Wreszcie obaj sgodziuli się na odłożenie dalszej 
walki. Mimo słoty publiczność tłemuio odprowsdzi- 
ła ich do restauracyi przy ulicy Prater, gdzie obsj 
zgodnie udali się na kołacyę. Jak drnoszą z Wie- 
dnie, wczoraj o 11 zakończyły wię zapasy atletów 
Cygantewicz zgłosił Się chorym, co wśród po- 
bliczności wywcłało wzburzenie. Pierwszą nagrodę 
rozdzielono między Cyganiewiczem i Luriskem, drngą 
nagrodę otrzymał Fristensky. 

W cyrku Sarrasaniego Popisywać się bądzie od 
jutra niezwykły siłacz Bieńkowski, Polak (pseudo- 
nim Cyelop), którego produkcye polegają na rozła- 
mywsniu żelaznych łańcuchów. 

Z kroniki policyjnej. Wczorsj sresztowała poli- 
eya niejskiego Bronisława Dyrcze, rodem z Mako- 
wa, który w restauracyi Federgrina przy ulicy 
Sławkowskiej, po spożyciu kolacyi, zamiast pienlę- 
dzy zostawi? właściciolowi książeczkę pocztowej 
Kasy oszczędności na 2.000 koron. Na książeczkę 
tę pożyczył jeszcze Federgriia Dyrczowi kilkadzie- 
Biąt koron. Na drugi dzień, gdy Dyrcz nie zjawił 
się pe odbiór książeczki, p. Federgriin stwierdził 
w policyi, Że książeczka jest Bfułszowana przez 
wlepienie kartek z innej książeczki pochodzących. 
Wobec tego aresztowano Dyrcza, ktory jednak sta- 
RoWCzo wyriera się sfałuzowaula książeczki i twier- 
dzi, że nazwiska fałezorza wydać [nie może. Dodać 


j nieważ pak staranie „przekonał ste erhiseie na. 
podobnem zgromadzeniu, odbytem dnia 17 gradnia, 
1905 w Charkówce, na którem przemawiał p. Jan 
Dąbszi, że tego rodzaju zgromadzenia zagrażają ła- 
dowi i bszpieczeństwu puńlicznamu i zwoływane są 
głównie w celu publicznego rzncania podkurzeją 
cych huseł i enancyacyj, zmierzających do szerzo- 
nia nienawiści przeciw innym klasom społecznym“. 
Stara piosnka. Pojęcie ładu publicznego, haseł pod- 
barzających i nienawiści klasowej jest tak elasty- 
czne, ża można w nie wepchać każde słowo. Jeżali 
chodzi o hasło pońburzające w roznmowaniu staro- 
atów gaiicyjaskich, to rzucił je sam... prezydent ga- 
binetu br. Gantsch, Chodzi o powszechne prawo 
wyborcze — i stąd zakaz zgromadzeń. Oczywiście 
zwołujący owe zgromadzenia, pp. Jan Dąbskł i po- 
se? Btapiński odwołują się do wyżczej władzy w 
tej sprawie. A że lud pilnie zajmuje się reformą 
wyborczą, świadczy fukt, że 420 rad gminnych aū- 
chwaliło domagać się powszechnego, tajnego i bez- 
peśredniego prawa wyborczego, zaś 200 gmin wy- 
słało petycye w tej sprawie. Stronnictwo Indowe 
odbyło już 38 zgromadzeń, które jednogłośnie o- 
świadezzły się za powazecunemi wyborami. 

Rzeszów. Sprawa dr. Oberlaender — hr. Micha 
łowaki rozpatrywaną będzie 10 b. m. przed tutej- 
szym trybunałem. 

Zajście na balu. Z Sanoka piszą nam: W tu 
tejszem kasynie zapowiedaiano zsxbawę taneczną. 
Aczkolwiek wiele osób było przeciwnych urządze- 
nia zabawy z powodu wypadków w Królestwie, 
mimo to rozesłano zaproszenia i dnia 3 b. m. wie- 
czór sala zapełniła się strojnami paniami, frakowy- 
mi parami i oficerami. O godzinie 10 orkiestra za- 
grała walca, pary ruszyły w pląsy. W tej chwili 
weszło da sali trzech delegatów w czarnychb 
krawatach i rękawiczkach z usilną prośbą, aby 
ze względu na wypadki w Królestwie Polskiem za- 
przestano tańców. Delegaci rpotkall się z silną 
opozycyą zgromadzonych „fixalskich*, kazano im się 
wynosić i t. d. Gdy się o tem dowiedalał zebrany 
przed kasynem tlom robotników, studentów i innych 
osób w liczbie około 600, natychmiast zaczął rzu- 
eać kamieniami i wybijać szyby w kasynie. Nastę- 
polie tłnm wtergnął do lokalu ksayna i groźną yo- 
Btswą zmusił towarzystwo balowe do bezzwłocznege 
opuszczenia balu. Robotnicy nrządzili szpaler, przez 
który uczestnicy zabawy przedefiiować musieli. — 
Wkrótce przybyła Żandarmerya, tłum rozszedł się 
do domów. W sprawie tej wdrożono Śledztwo. 

Tragiczna śmierć. Z Jasła piszą nam: Dnia 5 
bm. zginęła traglezuą Śmiercią 54-letnia Ludwika 
Stańkowaka, wdowa po portyerze kolel państwo- 
wych. W nocy udała się nad rzekę .Jasiołkę, rozo- 
brała się zupełaie i szukała przyrębli, «by się uto- 
pić. Poszukiwania były bezskuteczne, bu mróz był 
wielki i rzeka wszędzie aamarznieta. Wtedy Stań 
kowska nago przy silnym mrozie przebiegła prze- 
strzeń półtorakilometrową aż de szlakn kolejowego, 
położyła się na szynach i czekała nadejścia pocią- 
gu. Nim jodnak pociąg przyszedł, znaleziono ją bez 
Życia leżącą, s przywołany lekarz dr Macudziński 
skonstatował jej śmierć z zamarznięcia. Co było 
przyczyną tragicznego kroku —-. nie wiademo. 

Zmarii. 
i£ W Aschach nad Dunajem umarł emerytowany 
rotmistrz hr. Eugeniusz Zaxoyski w 73 roku 
życia, ) 

Karol Thelen, emerytowstny inspektor kolejo- 
wy, b. naczelnik stacyi kolejojedj w Jaśle, umarł 
w Pradze w €7 roku Życia, 
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należy, że Dyrcz niedawno dopiero opuścił ua” 


Że świata. 
Z Warszawy. 


| — W magistracie warszawskim rozpoczęto przy- 
gotowania do wyborów do Damy państwowej, — 
Utworzono centralne biuro dla Warszawy oraz 12 
binr pomocniczych dla każdego cyrkułu s osobna, 
Każde biuro ma osobną komispę z przewoduiczą- 
cym i jego zastępcą, powołaną z grona wyborców. 
Na utrzymanie biura centralnego wyasygnowano 
6000 rabli. 

Przed przystąpieniem do czynności przewodni- 
czący biur cyrkałowyeh zwrócili się do prezydenta 
miasta z przedstawieniem, że prawidłowy bieg ak- 
cyl wyborczej wymaga zalesienia stanu wojennego. 
Słychać, że władze same podzielają ten pog'ąd i 
Że stan wojenny zostanie w Warszawie ostatecznie 
zniesiony w dniach najbliższych 

— Samosądy i teror zocyal-demakrącyi nie nsta- 
ją, doprowadzając ludność do rozpaczy, Codziennie 
kreniki notują morderstwa i napady, Wczoraj oko- 
ło godziny 6 wieczorem nuiicą Dziką nciekał jakiś 
młody mężczyzna, goniony przez kilka mężczyzn 
nzbrojonych. Nieznajomy wskoczył do wagonn ko 
lei konnej, który tamtąty podówczaa przechodził, 
przypuszczsjąc, że jest ocalony, Pogoń jednak wdar 
ła się za uciekinierem do we.gonu, a jeden z pogoni 
wystrzałem Z rewolweru położył niezajomego tro- 
pem na. miejscu. 

— Pociągiem kolei nadwiślańskiej przywieziono 
z Mławy cały wagon nrzędników kolei nadwiślań- 
skich, arerztowanych za udzia! w ostatnich wy- 
padkach. 

Biskup wileński wypracował odpowiedź na nie- 
które ustępy lietu Piusa X do biskupów polskich 
Odpowiedź ta, zredagowana w jęaykn łacinskim, 
prostuje z wielką godnością mylne ipformacye, ndsie- 
lono papieżowi. 

Nowy gznerał gubernator wileński. Konstan 
ty, syn Tadensza, Krzywicki jest szlachcicem 
wyznania prawosławnago, urodzonym 1840 rokn 
Kształcił się on w akademii sztabu generalnego, 
brał udzia} w kampaniach 1863—64 i 1877—78 
roku, generałem jest od roku 1890, a w r. z z po 
sady dowódcy twierdzy w Libawie był przeniesiony 
na urząd pomocnika dowódcy wojsk okręgu wileń 
skiego. 

O katastrofie kolejowej, spowodowanej wysa- 
dzsniem mosta pod Jastrzębłem w gnubernil 
radomskiej, o czem donosił w piątek nasz kores- 
pondent warszawski, podaje „Karyer Warszawski“ 
następvjące szczegóły naocznego Éwiadka: 

Katastrofa nastąpiła pod stacyą Jastrząb, odnogi 
kolei dąbrowskiej. Podróżni spali, kiedy wyjechaliś 
my z Szydłowca. Docnodzalia godz. 4 rano, gdy Da 
gle rozległ się przerażający huk, syk i trzask, wa: 
gon klasy 3 pnlmanowski, w którym jechałem, za- 
trząsł się cały okropnie, uniósł w powietran i po- 
chylił silnie ku przodowi. Było zupełnie ciemno 
Po chwili idąc siadami innych podróżnych, którzy 
wagon ten zapełniali zupełaie, wdrapałem się na 
górę do drzw:, przez które wyszliśmy wszyscy Da 
dachy innych wagonów, zatrzymanych nad samym 
brzegiem przepaści, otwartej przez wysga- 
dzenie mestu i dopiaro s ostatniego wagonu 
po schodkach zeszliśmy na plant bardzo wysokiego 
w tem miejscn nasypu. Oczom naszym, po zbliże- 
nin się do czelaści mostowej, przedstawił się wi- 
dok niezapomniany: parowóz z pyękuiętym  kotłam, 
roztrzaskany w blaszki, leżał na dnie urwiska, tło- 
cząc pomiędzy korłem, a tendrem palacza, zabi: 
tagi w tą: gtrzssnżj 3 Mnstyniste 
i jego pomocnik leżeli ciężko pvparzeni i nieprzy- 
tomni w wodzie, przepływającej pod mostkiem rze. 
czki. Branksrd, strzaskamy w drobne kawałki, spadł 
korposem swym w przepaść za lokomotywą, podczas 
gdy koła z osiami, przerzucone siłą niepojętą, osia- 
dły na torze drugiego przyczefku wysadaonego mo- 
stu, przeskoczywszy otchłań. Nad nią zawisł w po- 
zycył pochyłej jeden rozbity wagon pulmanowńki, 
a drugi, uniesiony w górę, utworzył z tamtym pra- 
wie prostokąt. To wszystko pośród stosu drzazę, 
żelastwa, szczątków szkła i szyn sterczących, z któ- 
rych dwie, przebiwszy drugl Wagon rozbity, wryły 
się w jego wnętrze na długość kilku łokci. 

Co się działo z nieszczęśliwymi rannymi, opisać 
trndna. Po odnalezieniu ich w ciemnościach, prze- 
niesiono przy pomocy ocalonej służby konduktor- 
skiej i żołnierzy rezerwy, powracających z kilku 
oficerami rezerwy do cesarstwa, do budki dróżnika, 
skąd dopiero o godz. 7 rano przewieziono ih przy- 
byłym pociągiem wojskowym do Radomia. Podróżni 
przechodzili po kłzdkach przez wodę; rannych prze- 
noszono. Most żelazny, jeden z większych na tej 
linii, wybach zapełnie pozbawił przęsła, które, po- 
łamane, spadło do rzeki. Widok więc całego miej- 
sca katastrofy jest wprost opłakany I rzadko może 
być na kolei po raz drugi widziany. 

Oto dokładna lista ofiar katastrofy: Zabity pa- 
lacz parowozowy Jan Sławiński. Ciężko ranni 
i poparzeni: Maszynista Konstanty Dsb;czin i 
pomocnik maszynisty Stefan Rudko, podróżny, brat 
maszynisty, Bazyli Dobyczin i podróżny, żołnierz 
rezerwy, Jakób Jaskin («łamane lewe ramię). Lżej 
ranni: Konduktor bagażowy Bazyli Ponomarew 
oraz podróżni Hynrsk Frajnsit i Eliasz Piechowski 

O wybuchu bomby na ulicy Radomia telegra 
foją do „Warsz. Dniewn.*, że bomba ta urwała 
obie nogi przechvdzącemu tam właśnie pomocnikowi 
naczelnika powiatu kozienickiego, Stan: 
kiewiczowi, wydelegowanemu tymczasowo do 
policyi radomskiej. Ciężko przez wybuch poraniona 
zosteła także pewna pani, której bomba oderwała 
nogę, a lekko rannym jest porucznik piechoty, Tie- 
tierin. 

Łódź. Podczas świąt ubiegłych Pabianice pod Ło- 
dzią były widownią krwawego sądu doraźnego nad 
złodziejami. Początek tego zajścix był rastępający. 
W niedzłolę odbywał sie pogrzeb robotnika Pawłow- 
skiego. Gdy rodzina była na pogrzebie, do mie- 
szkania wtargnęli złodzieja i zażądali od dzieci 
wskazania im miejsca, gdzie są ukryte pienią ie 
i kosztowniejsze rzeczy. Robotnicy, dowiedziawszy 
sle o tem, rozpoczęli formalną odbławę na rzezimie- 
szków, która trwała 3 dni. Znanych łotrzysów wy- 
dobywane z nor i kryjówek i bito niemiłosiernie 
Wynikiem samosądn jest: 6 zabitych i 2 ciężko 
rantonych. 

Komisya wybrana z łena Towarzystwa teatral- 
nego w celu rozważenia sprawy dalszego istnienia 
teatru polskiego w Łedzi już zakończyła swoje czyn- 
ności. Artyści nie zgodził się na dawanie przed: 
stawień na t. zw. „działy*, natomiast przyjęli za- 
proponowaną redokcyę kosztów do granie przewi- 
dywanego dochodu w ilości 2500 rubli miesięcznie, 
wobec czego p. Gawalewicz obją* kierownictwa dal- 
sza teatru do końca gezonu. 

Ruch agrarny w Kobryńskiem na Litwie 
przybiera —— jak donosi „Kuryer Litewski“ — co- 
raz groźniejszy charakter. Lud białoruski napada 
na dwory, aby spalić je i zriszczyć i zagarnąć 
nietylko cały ruchomy dobytek właścicieli, lecz 


3 


Kry 


mara m 


także ich ziemię. Przed kilku dniami tłum chło- 
pów, złożony z sześcinset głów, napadł na dwór p. 
Jeleńskiego Opole, pomimo żə między p. Jeleń- 
skim a ludem panował detychczas jak najlepszy 
stosunek. Przypadkowo wras z tłamem przybył tam 
oddział piechoty, który otoczył dwór i zabudowania 
gospodarskie. „Gdy chłopi mtmo to usiłowali wiar- 
gnąć do zabndowań, a inuterwsneęa p. Jeleńskiego 
nie odniosła skutku, wojsko dało ognia. Skn- 
tek był wprost Btraszny. Około 20 trupów pozosta- 
ło na placu, gdy tłem po tej salwie zdjęty pani- 
ceznym strachem rozbiegł się na wszystkie strony. 
Krótko potem przybył także patrol dragonów, któ- 
ry rozkwaterował się we dworze i zajął się inwen- 
tarzom, pozostawionym wskutek rozpędzenia słnżby 
folwarcznej przez cnłopów bez wezelkiej opieki. 
Państwo Jeleńsey pod eskortą dragonów wyjechali 
do Wilna. Lud mimo krwawej tej porażki odgraża 
się jednak, że po odejściu wojska spali dwór i 
miejsce po nim zaorzo. Także w sąsiedztwie Opolo, 
w majątka p. Skirmonta, Mołodawie przyszło 
do podobnego starcia z wojskiem, w którem również 
poległo kilku chłopów. „Kuryer Wileński“ stwier- 
dza, że lud podbarząją nieznani jacyś agitarzy. 

Skazanie redaktora. Redaktor i wydawca pi- 
ama bumorystycznogo w Poznania „Komara“, Zw- 
gmuni Słnapski, skazany został na 300 marek grzyw- 
ny, względnie 20 dni więzienia, za to, że Polaków, 
sprzedających swoją ziemię Niemcom I komisyi ko- 
lonizacyjnej, nazwał zdrajcami sprawy na- 
rodowej. 

Wdzięczność carska. Gederst"Trapow, były ge- 
nera? - gubernator petersburski, otrzymywać będzie, 
jak donoszą „Birżewyja Wiedomosti*, od Nowego 
Roka st. stylu dodatkowe wynagrodzenie w kwocie 
1.500 rubli za goriiwą słażbę. 

Slub. W Warszawie odbył aię we czwartek ślub 
dra Władysława Rabskiego, publicysty i człorka 
redakcyj „Kuryera Warszawskiego“, z panną Zozan- 
ną Krausharó wng, córką mecenasa Aleksandra Kraus- 
hsra, znanego historyka i Jadwigi z Bersonów. 

0 napad na nadżupana Kovacsa. Policya 
w Budapeszcie nwięziła dzisiaj słuchacza uniwersy- 
tetu Arpada Melbę pod zarzutem, że wysłał do stu- 
deutów w Debreczynie telegram podburzającej tre- 
ści. Malha oświadczył, że chciał wprawdzie podobny 
telegram wysłać, ale tego nie zrobił. Pa tem ze- 
naniu puszczono Methę na wolną stopę. W Debre- 
czynie dyrektor policyi, Toth, uwięził adwokata i 
dyrektora banku indowego dra Ferdynanda Revyego, 
jukoteż redaktora dziennika partyi niezawisłości, 
Eageninsza Bekassy'ego. Pierwszy z nich obecnym 
był ns dworcu kolejowym podczas przyjazda rcar- 
szego Żupana Kovacsa, drugi znś zamówił karawan. 
Aresztowano wreszcie konduktora za to, że wska- 
zał wagon, w którym jechał Kovacs 

Niszczący wybuch wulkanu. Jak to doniósł te- 
legram, umieszczony w sobotnim numerze „N Re- 
formy“, wybuch walkacu San Diego spowodował 
katastrofę, podobną do owej, którą wywołał w r. 
1902 wnikan Mont Paiósana wyspie Martynice, le- 
żącej niedaleko Ameryki środkowej. Wulkan San 
Diego wznosi się w Ameryce środkowej, w republi- 
cw Nicaragua, koło miasta Maraya. Oróż wybuch 
tego walkann zaleł płonącą lawą missto Masaya i 
zniszczył jo doszczętnie. Ilu mieszkańców zdołało 
urstewać życie, nie wiadomo dotąd. Wadle tele- 
gramu londyńskiego dziennika „Standard* zgin:ło 
co najmniej kilka tysięcy lndai. Obawtają się, że 
sąsiednie miasto Granada równie zostało xniszczone. 
Katastrofa zaskoczyła niesyodziewanie okoliczną lu- 
Ang$óć Vn'ke* maczął nagla wyrzucać lewę, A ró- 
wnocześuiś gwałtowne trzęstenie ziemi dało sią 0d: 
*zoć w promrenia 80 kilometrów. Miesekańcc osad, 
znajdujących sie u podnóża góry, rzncili alę na- 
tychmiast do ucieczki, ale płynąca lawa wnet ich 
dosięgła i pogrzebazła w płonącym płynie. Następnie 
olbrzymia rzeka lawy zalała miasto Masaya, króre 
zniszczyła w krótkim czasie. Tak brzmi telegram 
„Standarda“. Tymczasem wedle doniesienia z Wa- 
szyngtonu, prezydent Nicaragny, generał Zelaya 
zawiadomił rząd Stanów Zjednoczonych, jakcby mia- 
sto Maaya ocalało. gdyż runęło tam tylko kilka 
budynków, a życia nikt nie stracił Okaze się, któ- 
ra z tych wiadameści jest autentyczną. 

Masaya liczy około 20000 miaszkańców i nale- 
ży do najbogatszych miast republiki Nicaragoa. 
Leży nad linią kolei pomiędzy jezłorami Nicaragua 
i Managns, posiada rozwinięty przemysł, w okolicy 
zaś znajdują się bogate płantacye tytoniu. Wulkan 
San Diego uważany był za wygasły, gdyż od trzy- 
stu lat jaż jest nieczynny. Tymczasem wbrew wszel- 
kim przewidywaniom odezwała Bię podziemna siła 
l w jednej chwili zniszczyła całą okolicę. Jak wepo- 
mnieliśmy, katastrofa ta przypomina wybuch wal- 
kann Mont Pelóe, który zniszczył miasto St. Pierre 
na Martynice dnia 8 majs 1902 r. Wolkan ów 
następnie przez kilka tygodni jeszcze wybuchał, 
grożąc zniszczeniem całej wyspie. 

Przykre zajścia w armil francuskiej W ubie- 
głym roku wystąpi? + armii francuskiej komendant 
I batalionu strzelców, major Driant, zięć generała 
Boniengera. Obecnie Driant ogłosił w dzienniku 
„Eciair“, ża wystąpił z armil s tego powoda, po- 
nieważ były minister wojny Berteanx wybreślił go 
z listy awansów za stanowisko, które Driant zajął 
wobec znanych denuncyacyj. Driant potępił te de- 
nuacyacye, które pewni oficerowie popełniali prze- 
ciwko swoim kolegom xa pośrednictwem loży wol- 
zomularskiej w Paryżu. W artykule swoim Driant 
obwinił także o donosicielstwo generała Percin'a. 
Z tego powodu przyszło do pojedynku na szpady, 
w którym generał Fercin udniósł dwie rany. 


Z Tow. ogrodniczego. Miesięczne zebrenie Tow. ogrod- 
niczego odbędzie się w gmachu chemicznym uniwersy- 
tetu Jagiell. we środę d 10 stycznis o gadz, 6 wieczo- 
rem. Na porządku dzieonym pogadanka p. Jakimozuka, 
sprawy bieżące i komunikaty członków. = s 

Składki. Dia głednych w Warszawio zlożyli Oldzia 
Siekirska 1 Felcia Beneś 4 h.. E J. B. 26 kor, Doma 
galski W. zebrane na wilii E 67°F, uczsnice Ń klasy 
szkoły wydz im św. Ścholnetski K f'-, zamiast prda- 
ranku dla nauczycielki w dzień imienin, mieszkańcy m. 
Bvlechowa ze pośredzictwem tamtejszego mayjstratu 
K 125, zamiast rozsyłzma życzeń noworocznych, Mikołaj 
Nowakowski K 0 zamiast życzeń noworocznych, dr Leon 
Luster K ir, Kl Dębicki zamiast rozsyłania życzeń no- 
worocznych K 10, N. N- K 320, J. S. K 4, zamiast życzeń 
noworocznych K 3. M. Gadomski K 2 samiastżyczeń nowo- 
rocznych, Kasyno w Bierszy zebrane przy rozmaitych 
sposobnościach K 159+, Wadowita K 5, Mieczysław Ku- 
piec K 6'20 zebrane w dzień jego imienin, A. Garlicki 
K 20 zebrane u dra I)rowioskiego, N. N. z Arcachcn 
K 10. Jadwiga Korzon K 30. Tow gimn „Sokół* w Brze- 
sku K 18, M. Bernard K 18%, Tadeusz Matejko K 60, 
Blazowski zebrens w Kółku towarzyskiem u p. J. Bekese 
7 kron 

Przy obiedzie wydan*m przez p. Karolas Swiątka z po- 
wodu poświęcenia budynku sądowego w Fachej, złożył 
goście na wniosek rady Chodorowskiego dla T. S. L. 
K 36*70, które p Karol Świątek przesłał do aćministra- 
cyi naszego pisma, 

Dla głcdnych dzieci złożyło Tow. kasynowe K 3% 
z wieczorzu isto; adowego. 


Repertoar taatru młejskiego. 
We wtorek: „Betleem polskie , jaselka w % aktach 
L. Rydla, muzyka M. Świerzyńskiego. 
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Z kalendarza, We wtorek 9 stycznia: Marcyany panny 
i Witalisa mm ; w środę I stycznia: Agatona p. i Wil- 
helma b.: we czwartek Il stycznia: Hygina p m. i Ho- 
noraty p. 
Wsch** ałońca 9 stycznia o godzinig 7 min. 8%, ta 
chód e gods. 3 w 55, dłnqońć duła yodeln 8 m. 16 

Z Arukcwskiego obserwutoryum. Dnia 7 stycznia tar. 
+= gd doszodł cd -+ 06 do -+ 38 C.; baromotr opa- 


Dnia 8 stycznia o godzinie 7 raro stan barometru 
TPA wm. termometra — 14 C., wiatr poł. wschodni 
Przepowiadnia dia Gallcyi zachodniej cs 8 stycznia: 
pochmurno i mgiisto, chwilami deszcz, 
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B. Gabryelaxa (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmajs — fartepiany, pia 
nina, harmonie i pianole — krajowa i zagra 
niczne — nowa i przegrana — za gotówką i 
spłaty — bez zaliczki 
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(„Wieczór trzech Króli“ komedya w 5 aktach 
W. Szekspira. 


W krótkim, bo zaledwia kilkodniowym od- 
stępie czasu, daje nam teatr dwie sztuki wiel- 
kiego repertoara, niosące świeże, ożywcze tchnie- 
nie w szarzyzną dorobku najnowszej doby. Po 
„Skąpcu“ Moliera „Wieczór trzech króli* sts- 
rego Wila — to nietylko dobry czyn teatral- 
ny. rietylko zasługa, ale i dowód niemały cy- 
wilnej odwagi ze strony dyrekcyi. A mógłby 
eksperyment taki, być istotnie ryzykowzą pró 
bą, gdyby nie siła tradycyi, że pewne sztuki 

„mają w krazowie rzeczywisty przywilej powo- 
dzenia. D» takich należy niewątpliwie „Wie- 
czór trzech króli“. Komuż z nas nie pamiętne 
tryumfy Modrzejewskiej w roli Violi, ktoż z da- 
wnych i młodszych bywalców teatralnych nie 
zachwycał się wspaniałym Chudogębą w grze 
p. Solskiego lab niezrównanym  Tobiaszam 
Czkawką, zmarłego R mana? Cóż więc dziwna 
go. że „Wieczór trzech króli“ jest jednym 
z inwentarzowych popisów krakowskiego tsa- 
tra przechowujących tradycye wspaniałych 
kreacyj wym enionych artystów, przekazanych 
dziedzictwem następzom. 

Rzecz dziwna, że sztuka o tak błahej na po- 
zór treści, tak oddalająca się w ogólnym rzu- 
cie psychologiczzym od owych potężnych obra- 
zów życia i namiętności ladzxiej, w jakie 
Szekspir ujmował swój systemat filozofii ży- 

_ Ciowej, przeniesionej na deski sceniczee, że ta 
komedya utkana z wynurzeń wieczn'e świe- 
żej poezyi i trywialnego często komora, iskrzą- 
ca się ponadto złośliwością i satyrą, tyle pe- 
siada powabn i tak wybitne zajęła miejsce 
w teatrze Szekspira. 

Błahą ona jednak, mimo swe pozory nie jest. 

Po przez girlandy misternej tkaniny dowtipu 

i wdzięka słowa, po przez humor i łzy prze- 
świecejące naprzemiany z jej pięciu obrazów wy- 
stępuje tu, jak we wszystkich utworach Szekspira 
wielki dramaterg psycholog, który genialnemi rzn 
tami pióra, atrwalił w teatrze zasadnicze rysy 
natury ludzkiej, cnoty i zbrodnie, wdzięk i brzy 
dotę moralną. płaski hamor obok najyłębszego 
tragizmu. W gaieryi postaci, jakie wprowa iza 
w „Wieczorze trzech króli* jest tych rysów 
niezmierna ro:maitość, psychika ludzka odda- 
na z niezrównaną siłą prawdy, rzuconą na tło 
satyryczne. 
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"aze u Szekspira jort zapożyezoną z endzego 


tematu, sie przadewBzysukiem swoim rubasznym 
humorem i sabtelnym liryzmem. Gdy te zasad- 
nicze zalety komedyi wesprze należyte i godtie 
przygotowanie zespołu aktorskiego, powstaje 
z tego popis mogący zawsze liczyć na pewny 
i nieprzemijający sukces. 

Na scbotniem przedstawieniu mie było Mo- 
drzejewskiej ani Romana. ale pozostał trzeci 
z trójki znakomitych wykonawców Bił Szekspi- 
rowskich dyr.. 3o'ski jako Chudogęba. spadko 
bierczynią zaś Modrzejewskiej w roli Violi 
była p. Solska. To wystarczyło zupełuia aby 
wznowionemu „Wieczorowi* zapewnić te sze- 
rokie stylowe ramy, jakich on potrzebuje, i speł- 
nić godnie obowiązek pietyzmu wobec Szeks- 
pira. 

Pani Solska nie miała wprawdzie tej co Mo 
drzejewska miękkości rachów, ale dała z siebie 
to, co stanowi jej indywidualuy wdzięk i ide- 
alne stylowe kontury, pełne klasycznej powagi 
ruchy, rzeźbę słowa dubitną., estetycznie modu 
lowaną ìi szlachetne ujęcie erotycznego pier- 
wiastku roli. 3wem pojęciem Violi, swem my- 
ślowem stylizowanem opanowaniem kreacyi od 
dała przedziwnie iutencye Szekspira: była pełną 
wdzięku, w swem zakłopotanin Violą, zawsty- 
dzozą ale i rezmarzną zarazem. Gdyby do 
tego, co daje p. Solska dodać jeszcze nieco 
humora i naturalizmu gdyby pogłębić nieco 
skalę półtonów jakiemi tąk cudnie operuje 
w tej roli Modrzejewska — moglibyśmy pogo- 
dzić sią z myślą, że tradycye wielkiej artystki 
odżyły w jej następczyni. Bądź co bądź śliczną 
i niezmiernie zajmującą jest Viola p. Solskie; 
i zapisuje się w naszej pamięci jako jedno 
z najszlacheiniejszych objawień wielkiego ta: 
lenta naszej artystki. 

Chudogęba p. Solskiego nie potrzebuje oce 
ny. Kto widział artystę w tej roli, iemu 
na zawsze musafa ułkwić w pamięci przo 
pyszna jej sylweta. Nie preegadzając w kie 
ronko komicznym p. Solski trzyma ją w ra- 
mach stylowych artystycznej karykatary pod- 
kreślając gestem, głosem i ruchem charak- 
terystyczne jej rysy w sposřb tək dobitny 
i estetyczny. żo z drugorzędnej postaci czyai 
figurę dominającą na pierwszym planie i trzy- 
mającą akczę komedyi. To już przywilej wiel- 
kiego ta/entu, który w odpowiedaim dla siebie 
zakresie uruchomia całą pomysłowość i intaicyę 
aktor: ką. 

Obok tej pary, zatrzymującej na sobie uwa- 
gę widzów, jako trzeci wysunął się na czoło 
p. Zelwerowicz wyborny Czkawka, w ma 
rę zabawny i komiczny, w miarę ocię- 
żały w ruchach, a mimo to pełen jowialnej 
werwj. Słowa gorącego uznania nalezą się 
p Jednowskiemu za doskonałą rolę Mal 
voli2z, a p. Popławskiemu za tłazva. 
P. Jutkiewicz, którą po dłuższej zgoła 
>. nieasprawiediiwionej przerwie ujrzeliśmy na 
scenie, znalazła w roli subretki Maryi sposo- 
bność do pełnego artystycznego jej wyzyskania 
ku czemu świetni jej dopomogły warunki 
wdzięrznego i melodyjnego głosu oraz dykcyi 
jaxą niewiele artystek sceny naszej pochwalić 
się meże. Dobrej obsady dopełaili z powodze- 
niem pp. Stanisławski w roli księcia Orsino, 
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| Węgrzyn jako Sebastiani i panna Arkawinówna 
jako „Olivia*. > 

Wystawa „Wieczorna trzech króli“ była sta- 
ranną. Efekt zewnętrzny przedstawienia pod- 
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nosiły nowe stylowe kostyamy. Nieokreślony 
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bliżej czas i epoka akcyi pozwalają na pewną 
swobodę w inscenizacyi komedyi, z której też 
skorzystano. Spadziewać się można, ża trud 
podjęty opłaci się dyrekcyi i że „Wieczór 


*|trzech króli* pozostanie jedną z podstawnych 


sztuk repertuaru, popisem i zaszczytem dyrekcyi 
p. Solskiego. W. Pr. 


Korcert Tilly Koenen. 


Ramy wielkich sal są dla subtelnych minia- 
tur muzycznych stanowczo za łuźna; szczegól- 
nie pieśń — typowa przedstawicielka muzyki 
„intime“ — musi, rada nierada, rozszorzać swe 
skromne z natury rzeczy kształty, aby nie zni- 
knąć w przestrzeniach, gdzie raczej dźwięki 
orkiestry rozbrzmiewaćby powinny. Atmosfera 
gali — choćby zapełnisła ją rozentuzyszmowa- 
na publiczność — mrozi ciepło uczucia wyko- 
nawcy, lekkim liniom melodyi każe zmieniać się 
w ciężkie mury, oparte ną silnym fundsmencie 
akompaniamentu. Pieśń zmienia się w takich 
warunkach często w karykaturę pierwotuego 
pomysłu twórcy. Nie ma to miejsca chyba w sa- 
iach w rodzaju Bósendorfera w Wiedniu, lub 
jeśli dane naturalne śpiewaka pozwolą na ró- 
wnomierne rozszerzenie granie pieśni; w takim 
razie może pieśń zapełnić miejsce odpowiedniej- 
szego do ram takich obrazu. — Można to było 
zanważyć i na piątkowym koncercie p. Tilly 
Koeuen. Mezzosopranowy głos śpiewaczki holen- 
derskiej o bardzo silnem i bardzo miłem brzmie- 
niu wystarczyćby mógł i dla sali w pałacu 
Trocadero. Wypływa ou żywiołowo i jakże pe- 
wnio porusza Się na wszystkich stopniach swo- 
jej roziegiej objętości; bardzo pełny c dołu, 
miękki w średnicy, dominujący w górze. Wre- 
szcie technika, z jaką włada nim p. Koenen, za- 
równo w kierunku tempa, jak i zmian dynami- 
cznych, stawia sam materyał i umiejętność o- 
perowania nim na wysokim stopniu doskonało- 
ści. Głos w całej pełni dramatyczny — nie 
ożywa go też p. Koenen do efektów koloratn- 
rowych — pozwała na zestawienie programu 
bardzo poważnego, w którym wszystkie niemal 
rodzaje nastrojów mają swoich reprezentantów, 
a niema, na szczęście, wirtnozostwa. Wprawdzie 
poważnemu szeregowi pieśni Carissimi'ego, Bee- 
thoyvena, Schnberta i Brahmsa, nie zaszkodziłby 
jakiś owoc nowszego pieśniarstwa, ale i w tych 
osłnchanych kompozycyach interpretowała p. 
Koenen niejednę frazę lab i całość jakąś, sto- 
sując się do indywidualnego, głębokiego odcza- 
cia, często nawet wbrew urojonym pojęciom 
stylu. Tak n. p. Cariesimi'ego „Vnutoria mio 
core“ nie przypomiaało w niczem „styln klasy- 
cznego*, którego dopatrujemy się zwykle w in- 
terpretacyi sztywnej i anemicznej (!), — lacz 
przeciwnie gwałtownością i siłą wybiegło zna- 
cznie poza utarty szabloa pojmowania kompo- 
zycyj z XVII stulecia. Jak godnie zaprezento- 
wał się obok temperamentu i mocy (w „All- 
macht* Schuberta) wdzięk śpiewaczki w „Ver- 
gabliches Standchen* Brahmsa, lub niepatety- 
czna powaga w „In questa tomba“ Beetlo- 
yan! , i 

Jeśli mamy słuchać pieśni aie w małym, 
zarisznym pokoju, lecz w dużej i do tego prie- 
stosownej Buli, to pragnęlibyśmy słyszeć ją 
tas, jaką ją stwarza w swojej interpretacyi 
p. Koenen. Wisika śpiewaczka ta, potęgując 
rozmiary pieśni, nie zapomina też o mało do- 
a rzegalnych, właściwych jej rysach, dostosan- 
kowująs i te do otrzymanego tonu ogólnego, — 
a to może rzecz najiradniejsza. 

Akompaniował p. V. Klaseu, który, jako sołi- 
sta, rapsodzę Brahmsa przedstawił w stłamio- 
nem trochę świetle. Z. Jachimecki. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 8 stycznia. 

Omal nie katastrofa. W piątek rano omal nie 
zuazła Kkaiastrofa na lwowskim dworen Podzamcze. 
Z porslągu złoczowikiego zaczęli wysiadać leani po- 
dróżni, gdy całym pędem nadolegać począł pospie- 
szny pociąg, idący z główn=go dworca lwowskiego. 
Urzędoik rucha widząc co sią kwięci, pray pomo- 
my robotników gwałtownie odsuwać począł padró- 
żnych z przed nadbiegającej lokomotywy, która o 
sadziła pociąg dopiero poza badynkiem siacyjnym. 
Przytomność urzędnika uratowała Życie kilkndzie- 
alęcia podróżnym. Pokazało się, ża przy pociągu 
pospieszapm 2 hamalce nie funkcycnowa- 
ły, a pociag pędził na złamanie karku bez možnos- 
ści zstrzymania się. 

zaburzenia w fabrykach tytoniu w Winni- 
kach. Sprawę ewontualnago wypnszczenia na wol- 
ną stopę aresztowanego werzfiibrora Majewskiego, 
czego domagają się robotnicy fabryki, będsla roz- 
strzygniętą dopiero przea apelscyę Iwowską, Jaba 
radna bowiem syda karnego zatwierdziła jogo aronzt 
śledczy. 

Dyrekcya kole! państw, we Lwowie komeni- 
kaio, że rach ogólny na bołomyjskich kolejach lo- 
zainych, przecwany z powoda zasp śnieżnych, przy- 
wrócono 4 bm. 

Zmarli. 

Antənine Poplelowa, matka znanych arty- 
stów, rzeźbiarza i malarza, Astoniego i Tadeuaza, 
zmarła we Lwowie. S. p. zmarła brala czynny u: 
daiał w walce o niepodległość Ojczyzny w r. 1863, 
bawiąc bowiem w Sierosławicach, jako żona ówsze- 
nego kontrolora cłowego austryackiego , z naraże- 
ciem egzystencyi własnej rodziny ułatwiała powstań- 
tom przeprawą przez granicę i chraniła ich przed 
pościęłem władz, dając schronienie I opiekę w do- 
mu awogo małżonka. 


Rewolucya w Rosyi. 


Rosyjskia święta Bożego Narodzenia minęły 
spokojnie, przynajmniej bez większych zabu- 
rzeů. W Petersburgu oczekiwano w duiu dru- 
giego święta, a więc w dniu wczorajszym uka- 
zania się nowych waznych vkazów i komunika- 
tów rządowych, zdaje się atoli, że oczekiwano 
ich napróżno. Do tej chwili bowiom depesze ża-; 
dnej takiej wiadomości nie zawierają. Mylnem. 
okazało się także doniesienia petersburskiej a- 
gencyi telegraficznej, jakoby wybory do „Du- 
my” odbyć się miały jaż 19 stycznia. Dziś o-| 
głasza Tel. ageucya północna, że terin zwoła-. 
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Rada ministrów — donosi agencya ta dalej — 
czyni wszystko, co jest kouiecznem, ażeby jak- 
najrychlej ukończyć układanie list wyborczych 
gåşż zwłoka w tej sprawie moźe powstrzymać 
zwołanie Damy. 

Jez znacznie nowa ustawa wyhorcza rozsze- 
rza liczbę uprawnionych do wyborów, dowodzą 
nastepujące cyfry: Podczas gdy na podstawie 
pierwotnej ordynacyi w Petersburga, liczba wy- 
borców wynosić miała niespełna 13.000, ma ich 
być na podstawie nowsj ordynacył 70.000. — 
Jak na miasto o pałtoramilionowej lodności 
i ta liczba jednakże jest jeszcze bardzo szczu- 
ła. 
> Co się tyczy zapowiędziąnego już ntworzenia 
z dotychczasowej Redy państwa Izby wyż- 
szej, dowiaduje się „Mołwa*, że komisyn hr. 
Solskiego wypracowała już dotyczący projekt. 
Potwierdza się wiadomość, że Izba ta liczyć bę- 
dzie 100 członków: 50 wybieralnych i 50 mia- 
nowanych przez cara. Z 50 mandatów członków 
wybieranych, przypaść ma w udziale 12 szlach- 
cie, a 38 innym stanom. 

Groźne znów wieści nadchodzą z Kaukazu. 
Loadyńszi „Times“ otrzymał następującą depa- 
szę z Odesy: Cały Kaokaz zdaje się być stra- 
conym dła państwa rosyjskiego. Wojska, nawet 
kozackie, stanęły po stronie republiki 
północno-kaukazkiej. Okret wojenny 
i kontrtorpedcwiec wysłane przez admirała Czu- 
chnina do Noworosyjsk», przeszedł również na 
stronę powstańców. 

(Talegramy „N. Reformy" z 8 stycznia.) 

Język polski w urzędach gminnych. 

Warszawa. (P. B. T. K). Ogłoszono tu nowe 
obowiązujące postanowienie, dotyczące nżywa- 
nia języka polskiego w gminach, sądach, szko- 
łach początkowych i korporacyach. Postanowie- 
nie to opiewa, że wszyscy, którzy w jakikel. 
wiek sposób przekroczą ukaz carski, zezwala- 
jący na współrzędne używanie języ- 
ka polskiego z językiem rosyjskim 
w urzędowarin gmin, karani będą grzywną aż 
do 3000 rubli, przyczem członkowie rad gmin- 
nych odpowiadać będą solidarnie wszy- 
scy za jednego (Z treści postanowienia te- 
go wynika, że karani być mają ci, którzy uży- 
wać będą w sprawach gminnych wyłącznie ję- 
zyka polskiego, jak rówsież ci, którzy doma- 
gać się będą wyłącznie urzędowania w języku 
rosyjskim. Przyp. Red.). 


* 


Witte znów w iaskach. 


Berlin. Do „Magdeburger Ztg* donoszą z Pe- 
tersburge, że wpływ Wittewo na cara zaów 
wzrasta, Słychać, 20 ma on być wkrótce mia- 
nowany kanclerzem państwa. 


Witte c sytuacyi. 


Petersburg. Przedstawiciel Ayencyi tel. pet. 
miał wczoraj rozmowe z Wittem w sprawie 
przobiegn konferancyj marokańskich — Witte 
oświadczył, że nie obawia się żadnych 
komplikacyj, bo jest zdania, że nie będzie 
ta prowadzoną polityka agrasywna, a wszystkie 
pogłoszi zz ppan a „giekżowa —PASAMA Fr 
kulazya gieżiowa rozznaciła szereg pogłosek o 
Rosyi i gdyby było prawdą to, co w ostatnich 
latach słyszano o Rosyi za grenicą, Rospa da- 
won przestałaby lstniać, a przecież istnieje i 
istnieć bedzie, bo pomimo całej powagi obecne- 
go przewiienia, przycisż wyjdzia odro 
dzoną Psychologia większej części społe- 
czeństw europejskich jast tago rodzaju, że pra- 
gną one sensacyjnych nowości. a korespondenci 
pism zagranicznych sensacyj takich dostarczają. 
Zresztą — dodał Witte — rządy obcych mo- 
carstw mogą Lyć znpełnia dobrze informowane 
o stosunkach w Rosyi przez swoich zastępców, 
szczególnie rząd zaprzyjaźnionej i sojnszem 
z Rosyą złączonej Francvi. Witte zakończył u- 
wagą, że rząd franenski krerawać się będzie i 
nadal tę przyjaźnią i życzliwcścią wobec Rosyi, 
jak dotąd, a przyjaźń i życzliwość ta polega 
na wzajemności 


Sciganie duchownych, 

Petersburg. Synod zarządził usunięcie 
z urzędu i sądowe ściganie ducho- 
wnych, którzy podczżs ostatnich rozruchów 
występowali przeciwko zarządzeniom 
władz rządowych. Według wiadomości z 
Moskwy, stwierdzono, że kilku duzktownych © 
ruchu rewolucyjnym robotników bezpośredni 
brało adział. 


Aresztowania anarchistów. 
Petersburg. W Odessie aresztowano grape 
anarchistów. którzy są podejrzani o rzncanie 
bomb ostainiemi czasy. 


Walki w Rastowie 


Hamburg Do „Hamb. Neueste Nachrichten” 
donoszą z Rostowa nad Duoem: W Rostowie 
ogłoszono stan wojenny. Artylerya ostrze: 
liwała wczoraj dworzec tatejszy i baraki przed 
dworcem. — Następnia piechota wtargnęła 
tam sztunrmom. Na dworcu było przeszło 
300 podróżnych wáród których ogromna po- 
wstała panika. Na fabrykę Akszaja rzucono 
bombę, którsj wybnch poranił wiele o- 
z ób. 


$ 


Rewelucya w Inflantach. 

Petersburg. „Nowoje Wremia” donosi z Bi- 
bawy: Odległa stąd o 10 kim. miejszowość 
Wenden w [oflautach, posiadłość ochmistrza 
dworu hr. Siewera stoi w płomieniach. 
Wysłany tan oddział kuzaków musiał 
się cofnąć, giyż wielotysięczna „banda* 
uzbrojonych zastąpiła im drogę w lesie. 

Petersburg. „Nowojo Wremia* donosi z Li- 


lbawy, że t. zw. zjednoczony komitet soecyżlno- 


demckratyczny wezwał wydziały giełdy i Dumy 
miejskiej, ażeby na utrzymanie cierpiących nę- 
dzę robotników wyznaczyły odpowiedne kwoty, 
grożąc w przeciwnym razie zdamolowaniem i 
apalenlem: fabryk 


Rządy rewolucyjne. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi z Mi- 
tawy, że wiela pręywódrów łotewskich padło 
w walce z wojskami. — Komitet rewoiucyjny 
zniosi wszystki3 przywilejs, na razie jednak 
uznaje prawo ae, jednak urządził konfi- 
skatę dóbr, Í zaprojsadził podatek dochodowy. 
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nowem pra: | Komitet wprowadził także śluby cywilne i zor-| 
wem wyborczam z dnia 19 b. m. jest jeszcze |ganizował własną służbę pocztową, przyczem ma j 
niewiadomy. Pogłoski o przeniesieniu tego ter |na swe rozporządzenie sieć telefoniczną z wszy- 
minu na kwiecień nie znajdują potwierdzenia :stkiami częściami kraju. 
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Uciekają. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Rygi: Ubie- 
głego piątku odpłynął stąd niemiecki parowiec 
„Wołga“, który miał na swoim pokładzie ogó- 
łem 1047 osób, w tem 803 poddanych niemie- 
ckich (między tymi 614 robotników) i 38 an- 
stryackich. 


Daremne usiłowania. 


Paryż. Współpracownik „Tempsu* rozmawiał 
z Kokowcewem, byłym rosyjskim ministrem fi- 
nansów, o widokach nowej pożyczki ro- 
syjskiej. Kokowcew oświadczył, że zaraz po 
zawarciu pokojn rząd rosyjski zamierzał zacią- 
gnąć w Niemczech, Francyi, Angliii 
Holandyi pożyczkę wysokości 1200 miiio- 
nów franków. Usiiowania te rozbiły się atoli 
z powodu rewolucyjnych zaburzeń w Rosyl. — 
Wobec tego rząd rosyjski zamierza w roku 
bieżącym zaciągnąć nową pożyczkę 
wewnętrzną. 

Paryż „Temps* potwierdza na mocy inior- 
macyi z innej strony wiadomość, że usiłowania 
Kokowceewa mające na celu zaciągnięcie 
peżyczki wysokości 800 mil. franków, nia od- 
niosły skutku. Sprawa pożyczki ma być odro- 
ezoną. Natomiast banki francuskie gotowe są 
pomódz Rosyi w inny sposób, a mianowicie 
przez to, ża oddadzą rosyjskiemu bankowi pań 
stwowemu do dyspozycyi większy kapitał 
w złocie celem utrzymania kursu ru- 
bii. 

Petersburg. Rozszerzona przez pismo giełdo- 
we „Cosce de la bourse et de la banque“ po- 
głoska, że rokowania Rosyi o pożyczkę zakcń- 
czyły się zupełnem fiaskiem jak 
stwierdza pet. Agencya tel. — jest zupełnie 
nieprawdziwą. 


Telefeniezna | telegpaliceze 
yiademażci „M. Reformy 


z dnie 8 stycznia. 


Wiedeń. Marszałek kraju hr. Stan. Badeni 
przybył te wczoraj ze Iuwowa. 


Wskutek przeciążenia pracą 


Wiedoń. W tutejszym urzędzie pocztowych 
kas oszczędności zasłabło wczoraj 18 o- 
sób wskutek przeciążenia pracą. Dziś 
200 urzędników i urzędniczek, oraz 35 woźaych 
tego urzędu rozpoczęło bierną rezysten 
cyę. 


Burziiwe zgromadzenie. 


Budapeszt. Na dziś o godzinie 10 rano zwo- 
łano posiedzenie zebrania monicypalnego komi- 
tatu peszteńskiego, na które rozesłali zapros.:e- 
nia zarówno nadżupan hr. Lassberg, jak i wi- 
ceżupan Beniczky; obaj chcieli przewo- 
dniczyć natem zgromadzeniu. Dom komitatu 
i ulice sąsiednie obsadzono od rana policyą. — 
O godzinia 10 przybył hr. Lassbarg, powituns 
przez zebranych 'okrzykiem „Pracz!* Mime 
wtzawy, udri się hr. Lassherg nu 6sliadę, gdzie 
już znajdował się wraz z urzędnikami prezy- 
dyalnymi Beniczky i przewodniczył. Lassberg 
objął przewodnictwo i zawołał; „Otwieram po- 
siedzenie". Oświadczenia to przyjęto wielką 
wrzawą; hr. Lassbery wezwał zebranych o 
spokój. Gdy hałas nie estawał, oświsńdczył hr. 
Lassborg, że zamyka posiedzenie i wezwał 
zabranych do opuszczenia sali, Wezwania nie 
usłachano i dopiero fdy weszła policya, 
członkowie komitata opuścili korporatywnie sale 
i pod wodzą Reniczkyegu udali się do sali klu- 
bowej, aby odbyć naradę. Dwóch członków ko- 
mitata, Hedervary i Poczgej, otrzymali wezwa- 


nia do policyi z powodu obrazy hr. Lassberga. | mma 


Budapeszt. Na zgromadzenin członków muni- 
cypium, która się odbyło po rozbiciu zgroma- 
dzenia plenarnego w lofsla klubowym, uchwa- 
leno nałożyć na gminy w komitacie peszteńskim 
10%, dodatek do podatków, celem odszkedowa 
nia urzędników, którzyby ponieśli jakieś straty 
z powodu biernej rezystencyj. 


| 

Mowa Anpenyego. | 

Budapeszt. Hr. Apponpi wygłosił wczoraj 
mowę, w której między innemi powiedział: Je. 
żeli król wątpi, czy obesny skład Sejmu jest 
wyrazem woli narodu, to niechaj zaapelnje po- 
nownie do wyborców. Nie rezpisuje się nowych 
wyborów tylkc wtedy, gdy decyzya wyborców 
jest z góry Znaną Jeżeli jednak podnoszony 
bywa fakt, Że nie można wierzyć w szczerość 
wyborów, gdyż ustawa wyborcza jest złą i do- 
puszcza za mało obywateli do głosowania, to 


gotowi jesteśmy poprzeć zmianę systemn wy-|. w 


barczege, jeżeli Kró: da przyrzeczenie, że re- 
zultat nowych wyborów uważać będzie za 0- 
statecznie rozstrzyga,ący. W takim razie zga- 
dzamy Sig ra największe rozszerzenie 
prawa wyborczego irozpisanie nowych 
wyborów, ale nia dopuścimy, aby zapomocą 
nowych wyborów eksperymentowano tak dłago, 
aż stworzoną bedzia większość, jakiej sobie 
rząd życzy. Nie ulega wątpliwości, że walka 
połączona jest z ofiarami, nie moża być je- 
dnakżo inaczej, Pogłoskom pokojowym nie na- 
leży dawać natychmiast wiary. Prawią jest, 
że nie chceiiy narażać narodu na walkę choć- 
by o chwilą dłaższą, niż to jest rzeczywiście 
potrzebnam, uie wolno nam jednakże przyjąć 
ugody, któraby zachwiała podstawami konsty- 
tucyi. Jeżeli jadnakże naród chce za każdą ce- 
nę takiego pokoja, to niechaj sobie wyszuka 
innych przywódców. My takiego pokoju nie 
przyjmiemy. 


Sprawa Kovacsa. 


Debreczyn. Sędzia śledczy przesłuchał wczo- 
rsj szereg osób w sprawia napadu ua nadża- 


pana Kovacsa. W nocy dokonano licznych 
aresztowań. Między innymi aresztowano 
rzeżbiarza Spira. 


Budapeszt. Z Debreczyna donoszą, ża aresz- 
towano tam w sprawie Kowacsa dotychczas 80 
osób. 


Kongras robotników rolnych. 
Budapeszt. Na kongresie robotników rolnych, 
aa którym byłe, reprezentowanych 59 gmin, 
ukonstytuował się „Związek robotników rol- 
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nych“. Po przyjęciu statnta i wyborze prezy- 
dyam kongres zamknięte. 


Wybory do senatu francuskiego. 

Paryż. Ministerstwa spraw wewnetrznych ogła 
sza, że przy wczorajszych wyborach do senatn 
wybrano 27 radykałów lewicy, 26 liberałów, 14 
socyalnych redykałów, 2 socyalistów, 6 nacyo- 
nalistów, 16 raakcyonistów, 11 progresistów. 

Paryż. Wśród ponownie wybranych ssnato- 
rów znajduje się prezydent senatu Falierós 
i Burgeois. Świeżo wybrani zostali, między 
innymi minister handlu Trouiliot i general- 
ny rezydent Tunisu, Pichon. 


Nowy gabinet japoński. 

Tokio. Cesarz przyjmował wczoraj członków 
nowego gabinetu. Premierem jest dotychczaso 
wy przywódca liberałów margrabia Sajoni 
ministrem oświaty dotychczasowy poseł w Wie 
daia Makino. 


Katastrofa w kopalni. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tokio, 
że w prowincyi Inoi, w pewnej kopalni, na- 
stąpiła eksplozya, przyczem 100 ludzi zgi- 
nęło. 


- 


Odpowiedzialny redaktor i wróswca: 
Mioeohaæa? Kongiin i 
CENE anma 


NADESE & NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr Mojżesz Kahane 


przesiedlił się z Krakowa do Rzeszowa (ulica 
Mickiewicza, 1. 7). 


Ces. i król. nadworny fotograf 


IB. EE ernner 


otworzył 


zakład fotograficzny 
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie. 


Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuja się codziennie 
bez względu na stan powietrza. 364 


i Adwokat E - 
Dr Ludwik Rattler 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L 69. 
(251 3 3) 


Dr Grzegorz Grzybowski 


długoletni b. asystent c. k. szkoły położnych, 
ordynuje w chorobach kobiecych i położnietwie 
ulica Niecała 5. Nr teletczu 678. 


Dr Piotr Geschwind 


przentósł z powodu przeniesienia siedziby syda 
kancalacyą AAWOKC? qr a 
z6 Słemienia da. Skoj. 

(254 3 3) 


Kursa tsiegraficzna. 


więdyż, 8 atyczulz. 
Akeyo tsmusaskiego Jrzieów Kelby czynu 676 —-, 
Akoye Petar aan żudu Rrydywewege 16460 Abay 
4:gicbark= 3-9— Akg  Ueimabankn 468 — Axey 
Iandartauka 44175. Aker: Homkrzialns 66880 Asy 
Poianoządie 1080 —. Abys Gaiicpinulog: Burwu Lipowo 
„aggu GRA— Kkcyz Wad puónteowyo 7396 Akana 
gulnówiewej JAR Ako kasi Riteitesi 4R3 50. 
ego katei perz, 169i (673 ) Akeno zwaeułewiy: 
ghz) 688 — Abeya Aipu BA Lanyo Saary Serama 
3284G öboyo Praszjsyys Fowarezatwa dnaknngi 2878 —., 
akapo Fawyki roci 460 - awaze Tywako rytuig 
318-—. maawe Gal ago 7 szpachiugo Tewnrzzykiwm 
meinwen 677—. Ghigasrs  wegesstic lufamulsacyje' 
3815. Reniy majowa OWO. Kerta kosenywa SUĘRRYSOWM 
iOi. Ramie Garuiowi wapersze 9885 ze j, Lisqw 
Tuwaznęzewa Hreajiewogo rjamikicy”a 94907 4t Listy 
dyaku dłyotzoauś jo 9865 hy Lissy Duzy Masti 
emege 008. M, Listy Żansu lootwawym 11175 
w. Listy Buekp wajrwayo 9996 4%, liwy Kwisa 
krniowsgo 1016 57, koweariua obitgagya Raska Kim 
6, gai m oMigucyc proztusozyjm 

i 6%, galeriya pokrenes kzejcwa x largi. 6936 
wi, Mośycskn mieie Lyców UB — Lepg werke ALB —. 
Waski 11965 Babie 86078 

Cukier silny i690--1900 (2%05- 20'1!). Spirytus n- 
«twlony 3650 -—87:07. Nafte niozmienłiona, 

Usposobienie: Po przejściowem uciska x Berlina, w 
koń n na kupna miejscowe w atoyach kolei pańastwo- 
wych i na lepsze giełdy zachodnie astulene, 


PEO VY MVR” SKY 1 LIZZY AEE. IE I 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


>n, 


w Krekowle 
s 6 stycznia (godz. I w południe). 
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Rabie papierowe. . . a Oa ea dA — 
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SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w áni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
76 45 0 


Poszukuje się do kupna w pobiiżu 
Krakowa 268 3 3 


wygodnego domu 


bez wilgoci i grzyba o 4—5 pokojach 
z ogrodem 1|—3 morgowym w cenie 
od 8—12.000 złr. Zgłoszenia przyjmuje 
Dr Feliks Kasparek, Kraków, Lubicz 2. 

lipcowy FOFOGZNY, 
Miód pszczalny z ta a żadnych 


domieszek, wysyła w błaszankach po 5 kg. z pa- 

giek własnych, jnż z omp Po za m. ma sok 

w szkianych gasiorkach po 

Miód pitny 5 kg. kie z opłatą po- 

ozty za 6 keret. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 

Lityńskiego w Slemikewosoh, peczia Slemikowoe. 
180 23 30 


Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe 


palaca 


ADAM PIASECKI 
Dtzga 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 125 13 0 


Ożeni się w 


z panną lub młodą wdową kawaler w średnim 
wieku, urzędnik za dekretem, posiadający nav 
własny majątek. Zgłoszenia do lb stycznia 
1906, © ilo można z fotografią, pod sJ. B- 
RÓJ poste restante Kraków za okazaniem 
kwita inseratowego. — Za Aralnitoa rd 

honerem. 31783 


ZASTĘPSTWO 


igo Ogólnego Związku Urzędnikówj 
monarchii austr.-węg. 


„BEAMTEN-VEREIN" 
”nowarzystw waj. ubezpieczen i kredytn. 


Przeprowadza ubezpieczenia żysłowe po- 
dług wszelkich kombinacyj. 
Wyrabia pożyczki mujkorzystniejsze dla 
P. T. oficerów, urzędnikow państwowych, kra- 
jowych i prywatnych za i bez kondyktu; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, przemysłow- 
cow i t. d, jak niemniej zajmuje tię przepro- 
wadzeniem komwersyl dóbr 
Bez zaliczek! 
Zgłoszenia pisemne lub ustne sd” godzi- 
ną 8 a 5 po południu. 9 23 0 
Kraków, Dietlewska sa 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


przyjmie zaraz młodego człowieka, obe- 
znanego z podwójną buchalteryą, ko- 
respondencyą polską i niemiecką jakoteż 
stenografią. Własnoręczne oferty w ję- 
zyku polskim i niemieckim pod literą 
R. przyjmuje z grzeczności Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, plac 
y~ 297 


Kik? tysiecy 


metrów sześc. drzewa słabszych wy 

miarów na podstęplowania w kopal- 
niach, poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia pod %75 przyjmuje 

Administr. „N. Reformy“. 275 23 


Cukiernie 


urządzoną z komfortem, 
od dwudziestu lat istnie- 
jąca w jednem z pierwszo- 
rzędnych miast wschodniej 
Galicyi sprzedam. Pośre- 
dniczy i udziela intformacyj 
koncesyonowane biuro Wł. 
Lewickiego w Jaśle. so » 3 


m ZA DARMO 


zegarek niki. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zeg8- 
rek czarny złr. 9—, zegarek srebrny systeni 
Roskopf Patent zie. 4—, zegarek złocisty 
system Rovkcpf Patent złr. 3'50. Budzik świe- 
oacy w nocy zr. 1'BU. Zegarek złoty złr, 8—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Qwarancyś 
4-leznia. Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności ne inny przedmiot. Zamówienia 
s prowincyi uskuteszniam odwrotną pocztą. 


8. ZANK, Kraków, ui, Floryańska 31. 


Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 
276 2 8 


Na myszy polne! 


Gałki fosforowe, 
Owies strychninowy, 
skany, 

Pszenica strychninowa, 
Koskol trujący tylko myszy, nie 
szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
ss JE MS, 


Przy zamówieniu należy dołączyć po- 
zwolenie władzy politycznej, 


obłu- 


Dziecko karmione maczka Gurgula 


07 340 


Odezwa do Młodzieży w Krakowie. 


Wydał inżynier Zygmunt Zieliński. 
Do nabycia w księgarniach. 
Cena 10 hał. 188 17 26 


Zakład fryzyerski w Krakowie 


25 lat egzystujący dobrze się rentujący Z po- 
wodu słabości właściciela do sprzedania. Wia- 
domość w Składzie mebli Szczepana Łojka, 
Szpitalna Nr 28. 27928 


| 25. 000 koron 


do umieszczenia na hipotekę, całkowicia lub 
częściowo. Wiadomość w kanc. adw. Dra Kwle- 
cińskiege w Krakowie, Kanonicza 16. 281238 


Do 


bardzo dobrego terenu naftowego 
przyjmę spólnika. Sprzedam pro- 
centa brutto. Borysław fach poczt, 223. 
294 2 6 


Dam 100 koron 


za wyrobienie posady rządowej (względnie sta- 
łego dyurnum) pannie z ukończoną wyŻsZĄ 
szkołą niemiecką i egzaminem rachunkowości 
Zgłoszenia e 248 


państwowej i ogólnej. 
248 3 4 


przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 


ECCE A 


Go to jest 
Malagon? 
| a Vi oT- A ; 


226 8 8 


L. 12129/06. 


(głoszenie Konkursu. 


Na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z dpia 16 grudnia 1905 rozpisuje 
się konkurs na posadę imapektora 
policyi meiejskiej w Drohobyczu, 
z płacą roczną w kwocie 2000 koron, 
dodatkiem czynnej służby w kwocie 
400 korou i 4 dodatkami pięcioletnimi 
po 300 koron. 

Posada ta nadaną zostanie prowizo- 
rycznie, póczem po roku nienagannej 


daną stale, 

Kandydaci winni wykazać, że posia- 
dają kwalifikacyę, przepisaną rozporzą- 
dzeniem Wydziału krajowego z dnia 
29 maja 1891 Nr. 67 dz. u. k. ża nie 
przekroczyli 35 roku życia, że ich za- 
chowanie dotychczasowe było niena- 
ganne i że władają biegle językiem 
poiskim, ruskim i niemieckim. 

Podania zaopatrzone świadectwami, 
stwierdzającemi powyższe wymogi t. j. 
świadectwa za złażenego egzaminu na 
inspektora polcyi dla 30 miast lub 
na knamandanta nostarnnku 
zandarmeryi, metryką chrztu, świade- 
ctwem moralności, swiadectwem zdro- 
wia i świadectwami dotychczasowego 
zajęcia, należy wnosić w terminie do 
16 stycznia 1906 roku włącznie 
do Magistratu miasta. 

Kandydaci, którzy zajmują posadę 
inspektora lub takową zajmowali, za- 
strzeżone mają pierwszeństwo. 

Z MAGISTRATU 
w Drohobyczu, dnia 19 grudnia 1905. 


Niewiadomski. 


Apteka 


Fort, Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby własna: 
Patrogen „Jjahra” wyśmienity środek do 


konserwowania włosów, usawa tu- 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sewe i zapobiega wypadaniu. 


Cena flskona koren 2% i koron 4. 


„danra” Kali chloricum pasta 


de zębów, Wybiela zęby, dewin'ekoyontje i kon- 
serwuje jamę ustną, Tuba 80 hal. 


„Jabra”' Antyseptyczna woda 
do ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płukania ast. — Flakon koron 1'%0. 


„Jahra'” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity Środek przy katarach tak 
Pydełko 40 hal. 91 38 100 


ayzaminu 


Gosciec 
Reumatyczne 
bole 


leczy tylko 


Maść Zoltána. 


Tej do necierania tak wybornie 
służącej maści można dostać W ka- 
żdej większej aptece we flaszce 

ze 2 korony. 117 10 19 


Pocztą wysyła apteka Zoltána, 
Budapeszt. 


i zadowalniającej słażby może być na-|. 


REPCE 


Wo A. 


3000000000000000000000000008 | 


pe 


Rynek 13 — poleca: 
Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- 


oznego. 


Palniki ze siatką do spirytusu same się rozświe- 
cające (system najpewniejszy). 


Piece naftowe bez rur i komina. Kuchnie naftowe 
i spirytusowe. 


Nafte niesksplodującą salonow3. 
kupony) jak zwykle taniej, 


Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 
teczniam do każdej stacyi kolejowei we wtorki i piątki. 


MY Cony tania! 3 
B©000000000000080639000000G000Q 


W abonamencie (na 


90 19 0 


0000000006060060 


pog 
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X. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Żaliczkowego 


Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką 


sw Krościenku nad Dunajcem 


odbędzie się dnia 15 stycznia 1906 o godzinie 3-ciej po połu- 
dniu, a w razie braku kompletu, tegoższmego dnia o godzinie 5-tej 


wieczorem. 


Na porządku dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905. 
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 


absolutory um. 


4) Rozdział zysku za rok 1905 na podstawia wniosku Rady Nadzorczej. 
5. Wybór Rady nadzorczej, ustępującej po przebytem trzechleciu. 

6) Wybór Dyrekcyi oraz zastępców po przebytem trzechleciu. 

7) Wybór trzech członków do komisyi kontrolującej. 

8) Wnioski członków. 


Siedziba w Tryeście. 


178 6 80 


Feliks Wiśniewski 
prezes Rady nadz. 


337 


Franciszek Sołowkow 
sekretarz Rady nadz. 


203 6 20 


Kapitał akcyjny 8,000.000 koron. 


Prirmissima 


Fabryka w Sebenico. 


pe CALCIUM CARBID -m9 


po 22 K za 100 kilogramów 


wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakuakach 50 kilogramowych lub 
100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 


przesłaniu nalażytości podług rachanku. 


Karbid ziarnisty w 1s, 5/4, 


Shs 


i 15/⁄, mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K. — Osabliwy opust 
za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000 kilogramów. 


ZKRKKRKKKIRRKKR KK SRARNS WI 


Kurs przygotowawczy 


Egxalninów z Me państwowej, kasowej i bu- 
chalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Henry (GoHlieh 
rut., egz. naucz., raca. państw. it. d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


sA WERE REWIR 
| Societa anonima per la utilizzazione delle forze idrauliche della 


Daimazia-Triest. 


Biuro Techniczne 


Universum 


S. Halatkiewicz:& J, Mieszkowski 


Dostarcza wszelkich artykułów technicznych dla kopalń, zakładów fabrycznych 


i gospodarstw wiejskich, po najniższy*h cenach i najlepszej jakości. 
—— |Smary, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerykańskie i angielskie. 
Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielułądziej, 


Węże gumowe i parciane. 


Wyroby asbestowe i gumowe. Materyały do uszczelniania maszyn. Izolacya 
do rur i maszyn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. Wagi pomostowe 
i decymalne. Przyrządy pożarne. Siutki druciane do oparkanienia. 


Próbki, cenniki, oferty odwrotnie i opłatnie. 


4380 5 


| 


fabryka wód mineral. sztucz, Sg 


Rządowo „RK. 


pod firmą 


uprawniona 


| śpecyalrych leczniczych 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. Św. Głertrzdy pod Nr. 4, 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


130 19 0 


wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
BELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyalne lecznicze 


z przepisu Prof. Jawi 
Sprzedać agikoyas w m 1 droguerycok. 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, orať wody lecznicze normalne 


O- 
-— Cenniki na żądanie franoo. 


0 


Akcyjny Bank Związkowy 


dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie 


przy ul. Trzecieqo Maja I. 7, I piętro 


otworzył z dniem 1 stycznia 1906 


| Oddział wkładkowy 


i przyjmuje wkładki 


za oprocentowaniem: 


49, z krótszem wypowiedzeniem 
4! z dłuższem wypowiedzeniem. 


Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, 
wyjąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 


rano do l-szej popołudniu. 


od 1 kwietnia 1906 r. lokal 


Potrzebny w śródmieściu składający się 


z 6 dużych pokoi, przedpokoju i kuchni na I p. 
Zgłoszenia (listy) z puydaniem warunków przyj- 
muje Adm. „N. Reformy* pod Nr 6. 638 


Kamienica 


piętrowa, z podwórzem mogącym po- 
mieścić obszerne oficyny, przy ulicy 
Sławkowskiej 1. 18, do sprzedania. 
Wiadomośc u właścicieli, 280 2 3 


= œ Zaraz rower nie nowy lecz 
Kupię w dobrym stanie. 
Wiadomość: Podgórze, Rynek s 11 up. 
Friedenberga. 273 2 4 


Wielki lokal 


narożny, frontowy, parterowy, składający sie 

ze sklepu o dwóch wystawach, wielkiej sali 

i 7miu ubikacyj, do wynajęcia. Na żądanie 

może być podzielony. Ul. Zwierzyniecka 21. 
305 2 


Do wynajęcia 


od 1 lutego 1906 


Trzecie piętro 


w domu przy ul. św. Anny I. 3. 


Wiadomość w tymże domu na dro- 
giem piętrze u właściciela. 206 8 0 


ppe = u 
Franków 100.000 


Głowna wygrana złotem. 


gerbskie losy państwowe (tabaczne) 
Ciągnienie już 

15 stycznia 1906 mr. 
Do roku trzy ciągnienia. 
Gotówką 22 K za los. 
8 losy na 35 rat miesięcznyca po 4%4n D, ; 
b losów na 36 rat miesięcznych po 8'76 K, 
10 losów na 36 rat miesięcznych po 7:46 K 
z natychmiastowem, wyłącznem prawem gry 
po złożeniu pierwszej raty. 
Każdy los zostaje wyolągnięty. 

Wykaz ciągnień „Neuer Wiener Merour“ 
za darmo. 

Kantor wymiany 

Otto Spitz, Wiedeń, 
289 1., Schottenring Nr. 26. 25 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 


jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Slanek. Zakopane. 210 9 30 


Zastawione Przy, złote. 


srebro i t. p, wy- 
kapuje bezp}, z własnych pieniędzy ce- 
lom. kupna po najwyższych cenach. 
M. GREKNER, jubiler, ul. Szpiłalua 9, 
I piętro. 4085 21 24 


Spólnika 


z kapitałem do 100.000 K 
poszukujeprzedsiębiorstwo 
fabryczne, dobrze się roz- 
wijające, do rozszerzenia 
fabryki. — Zgłoszenia pod 
„Fabryka“, Kraków poste 
resinte. sae 


Nowość! Nowość! 


Mała orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków I bębna. 
Organki z6 znako- 
mitym akompania- 
mentem bębna. 
Obicie m osiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
Ta jakość z bębnem 
skórzanym, Każdy mo- 
f Że zaraz grać. W ele- 
ganckiem pudełku K 
2:50. Takiesame o 16 dziurkach, 34 głosach 
tremolo, Ia jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 Ko ow Wysyła za zaliczką 


Erzgebirgisches Musikwaren-Versandthaus 


Hanns Konrad śŚB 7,7 


(Czechy), 


Bogato Ilustrowane katalegi z przeszło [000 od- 
bitek wysyła się na żądanie każdemu za darmo 
opłsc0n0. 115 10 10 


środkiem niezrównanym. 


288 1 12 


przybyły tapicer 


Z Warszawy przerabia meble 


i materace na miejscu tanio. Plac Ma- 
ryacki 9. Wiadomość u stróża. 80128 


L4 
Były uczeń 
klas wyższych, królewiak, poszukuje 


korepetycyj lub jakiegokolwiek zajęcia. 
SBlowiańska 2, stróż wskaże. 


258 2 0 
są zaraz 3 —4—5 po- 


Potrzebne koi umeblowanych 


z kuchnią lub bez, 
Hotel Saski Nr. 9. 


PALARNIA KAWY 


pierws to Krakowaka 


4781r -meehaaiQANO 


PRLAKDIA KAWY 
A 


277 2 2 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyborowe gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
ś  inajlepszym spo» 
AR sobem zapomocą 


dd, SENIORA pół „Sorącegapowiatrza” 
KRAKÓW po cenach 
rzec najniższych. 

M. JAWORNICKI. 


284 8 0 


Filozof ukończ., Polak, chlub. świadectwa, 

 LLOGÓL dzielny i samienny korep.. porgu. 

i" lekcyi lnb guwernerki w Galicyi lub za 

nicą (Francya, Włochy). objąłby lekcyę 

3 Mom obyw. za pokój z uirzym, w Krako- 

wie. Adres: W, B. PA Uniwers. Jagiell, 
250 8 8 


| WDOWA 


| inteligentna, w średnim wieku, znające się do- 
brzo na hutu 1 gospodmtisuwio piuyjiuio Gai zn) 
domu ipb opiekę nad dziećmi. N. N. w doma 
Kwiatkowskich, Lwowska 46, Podgórze. 1498 «© 
Inteli entna młoda i przystojna pan- 
| g na, władająca języ kiem 
polskim i niemieckim w mowie i piśmie, znaj- 
|dzie zaraz umieszczenie. 


Zgłoszenis pod 246 przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy. 246 3 3 


ZGUBIONO 


40 K w urzędzie pocztowym na Podwalu, — 
Łaskawy znalazca zechce się zgłos ć pod adro- 
sem: Ignacy Bronicki, Mleczarnia hygieniczna, 
ul, św. Anny, Z8 co otrzyma należyte wyna- 
grodzenie, 264293 


były student uniw, 
Akademik, warszawskiego, do- 
świadczony korepety*or, poszukuje le- 
kcyi. Wymagania skromne, Wiadomość 
w Administr. „N. Raformy* pod 272. 
272 2 8 


Handel Jana Ekiera 
Kraków, Karmelicka L. 18, 
prrzyjmie zaraz do praktyki ehłopca z pro- 
wincyi. Pierwszeństwo mają ci, którzy już 

byli w handlu. 4562 8 8 


Ostatnie nowości 
Ludwika Stasiaka: 
Obrona sztandaru, 
wieść historyczna. 
Gadzina, powieść pruska. 
Pieniądz, powieść. 
Trzecie Humoreski. 8614 17 0 


_ AE wszystkich księgarniach. 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte : 


mieszczańska pò- 


kig. szarego ct. 15 
14 „ białego „ 30 
1, „ Szarego „ 35 
ijs „ białego „ 50 
przesyła począwszy od 5 kig. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 333 


J. Haldek 


w w FR ADZE. ul. TVyińiska E.. 17. 


5 kar. i więcej dziennego zarobku, 


Towarzystwo roketników 
do wyrobów trykotowych 
Ra maszynach, 


= Poszukuje się osób oboj- 

p ca płci do robienia poń- 

Z% onóch na Naszej maszynie. 

Zwykła i szybka robota 

: przez cały rok w doma. 

Wiadomości wstępne mie potrzebne. Oddalenie 

nie stanowi przeszkody, 2 rcbotę my sprze. 

dajemy. 1i2 50 0 

Towarzystwo robotników do hd trykoto. 

wych na maszynach 

Thos. H, Whittiok I Ska, Praga, Piao św. Pietra 

7. |—282. Tryest, via Campenile :3—2827, 


nowe darte: 


jest wolne ot wymiotów, wysypek diarrhoe, wyróżnia się świeżością cery, żywością spojrzenia, twardem elasvtycznem 
ciałem, rozwija się silnie, wypróżnienie odbywa się prawidłowo. Właśnie do usunięcia diarrhoe mączka Gut gula jest 


147 2 10 


Osoba inteligentna 


sympatyczna, poszukuje miejsca lektorki, iab 
też do pielęgnowania chorej osoby, moża także 
wyjechać w tym samym celu, zna się na go- 
spodarstwie, może przy tem zarządzać domem: 
wymagania skromne. Adres H. H. 25 poste rest 
Kraków. za okazaniem kwitn ine. 818 13 
z praktyką sądową po- 


Doktor praw szukuje posady n adwo- 


kata w Krakowie, lub blisko Krakowa. — 
gim pod 322 przyjmuje Admizistracya 
Reformy“. 322 RR 5 


Pisma warszawskie 
!!przychodzą!! 


Codziennie do nabycia w Głównej 
Agencji Dzienników i Ogłoszeń, Kra- 
ków. plac Maryacki 2. 331 1 2 


Maszyna do szycia nożna 


w doskonałym stanie, prawie nic nie używana, 
do sprzedania za 30 'słr. W. dk Pod- 
górze, Kilińskiego 16, I p. 518 


POKOJU 


o 2 oknach poszukuję zaraz nieda- 
leko bramy Floryańskiej (jeśli można 
przy Plantach). Listowne oferty pro- 
szę przesyłać: St. St. słuchacz uni- 
wersyteiu, Hotel Saski. 318 


Wynajem pojazdów 
(zakład dorożek) — pod firmą 
ML. PEATE 
-w Krakowie, przy ul. Długiej L. 40. 


Wynajmuje pojazdy jedno i dwukonne 
mz śluby, wycieczzi i t. p., po ae =: 
kureney jnych najniższych. 327 15 


ensyonat Smreków, przy uli- 
ZAKOPANE: = Jagleltośiktej, * w korzy- 
utnem położeniu, zdala od ulicy, pokoje | słone- 
eane, kuchnia zdrowa i obfita, ceny umiarko- 
wane. 334 1 6 


Dobry interes dla kupców. 


W miasteczku Biecza z powodu stosunków fa- 
milijnych jest do sprzedania realność murowa- 
na z ogrodem, w najbliższem sąsiedztwie sądu, 
naprzeciw kościoła i w pobliżu targowicy. — 
W realności mieści się poczta. Całość nadaje 
się bardzo do założenia handlu ze względu na 
to, że ruch w tę stronę miasta z powodu po- 
stawienia sądu się przenosi. Zgłoszenia pod 
A. M. poste restanto Bleoz. 828 1 8 

poszukuje zaraz lə- 


Ldolny instruktor gey; z ius od 2 tac 


dowej do 8 gimnazyalncj włącznie. 
Zgłoszenia do Administracyi „Nowej tg 
formy“ dla L. M. 825 13 


Zmiana lokalu. 


JAN ZWIERZ 


krawiec męski, 


przeniósł pracownię z pod Nra 16 pod 17, 
parter, mi. Bracka. 

Dziękując P. Publiczności za dotychczasowe 
zaufanie, polecam sięjnadal łaskawym względom 
a będą się szarał smdość uczynić najwybre- 
dnłejszym wymaganiom. Z poważaniem 


826 1 2 Jan Zwierz. 


Ostrzeżenie. 

P. Jan Hudzicki już od dłuższego 

czasu nie pełui a mnie obowiązków 

ekspedyenta. Proszę przeto Szan. Publ. 

nie powierzać mu. do mnie ani spra- 
wunków ani pieniędzy. 328 


Karol Gust. Biltebrandt, plac Szczepański 8, 


Potrzebna 


PANNA 


służąca, znająca prasowanie i napra- 

w.anie bielizny — wogóle biegła 

w zajęciach domowych. Wiadomość 

w Administracyi „N. Reformy*. 
840 1 0 


DOBRA OKAZYA 


dia kobiet praktycznych, dobra nauka kroju 
sukien i okryć dla dam i dzieci: 10 lekcy; 8 złr 
od rutynowanej nauczycielki, nagrodzonej me- 
dalami, która przybyła na krótki cza» do Kra- 
kowa. Starowiślna 12, w mieszkaniu P. Kola- 
rzowskiej. Metoda kroja z rysunkami 2 złr. 304 


Kupię dobry, używany 


GPTER 


7 5 


kular}: 336 


rapkiewicz, 


dkowiee. 


H cm. oraz €yre= 


podnieca?'apetyt”i" sprawia, ża przybywa ciała, usuwa 
kassel wydsieliny, sprawia, że poty noce znikają. 


posznkuje miejsca pra 


W aptece ktykant z II roku. — 

Zgłoszenia: W. Kung, pok, Kolejowa. 
335 

Fuir ro męskie (oposy) ładne da 

sprzedania. Sobieskiego 7, 


II p, na lewo, oglądać można od go- 
dziny 12tej do 4tej. 831 1 3 


Apteka P. Wasewicza 


w Sanoku 3916 
poszukuje magistrem. 


0DOGOGOOGGOGOD 


Przyjmę 
zastępstwo i komis na maszyny rol- 
nicze, ewentualnie nawozy sztuczne, 
pod korzystnemi warunkami i za 
stosowną umową. Łaskawe zgłosze- 
nia pod „Praca“ poste restante 

Jaslo. 312 


Wina wegierskie 


znane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn 


Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek 34. 
111 28 0 


Poszukuje mni niże. 
i J maniem małżeń- 
stwo inteligentne po 2 kor. od osoby 
dziennie. Wymagane wygody kanali- 
zacyjne. 

Oferty dla Koroniarzy przyjmaje Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, piac 
Maryacki L. 2. 396 


Słu 


z dobremi świadectwami, w wie- 
ku iat 30, żonaty, poszukaje 


nżący 


w ord, przy większej kamienicy stróże- 
stwa, zarazem może pełnić służbę słnżącego 
u właściciela od 15 stycznia a „ Zgłoszenia 
pod Nr 3 mik: Wir tace „N. Reformy*. 


FA i 
>omaiose 
białko mięsne 
wybitny, apetyt podniecający 
1 nerwy wzmaoniający posilny 
środek. 32 19 20 


Dostać można w aptekach i drogueryach. 
nonda 


L. 3882. 


KONKURS. 


815 


Na podstawie nchwały Rady miejskiej 
z dnia 30 grudnia 1905 gmina miasta 
Bolechowa rozpisuje konkurs na posudę 
kanoelisty, pełniącego funkcye rewi- 
zora policyi. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
stała w kwocie 1200 koron, dodatek 
aktywalny 200 koron, trzy pięciolacia 
po 80 koron, oraz prawo do emerytury; 
1) nieprzekroczony 40 rok życia; 

2) obywatelstwo austryackie; 

3) dowód fizycznego uzdolnienia; 

4) gruntowna znajomość manipulacji 
kancelaryjnej oraz dokładna znajo- 
mość języków krajowych w słowie 
i piśmie; 

5) egzamin na inspektora policyi grupy 
miast, podlegających ustawie gmin- 
nej z r. 1896 i możliwie egzamin 
z krajowego kursu pożarnictwa. 
Posada ta nadaną będzie na razie 

prowizorycznie, poczem po roku niena- 

gannej służby nastąpi stabilizacya, 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do tutejszego urzędu 
najpóźniej do dnia 15 lutego 1906. 


Magistrat miasta Bulechowa. 
Bolechów, dnia 31 grudnia 1905. 
Burmistrz. 


Klinicznie 
wypróbowany 


Ostrzeżenie: 


NOWA REFORMA. 


Bywa 


zołzach, influenzie 


pizez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


opakowaniu „Roche“, 


W chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


Ponieważ są liche naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 


FE. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea. (Szwajcarya). 


Ostrzeżenie przed naśladownictwem] Poniżej znajdująca się etykieta słowo milly, tu- 


drież znak słońce Eą prawnie chronione. 


F.A Surg ya godka Wada 


0.14 loówerii 
I altiecgaozoba 


Rada nadzorcza 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność” 
w Jordanowie 


zawiadamia Szan. Członków, że 


XXVI. źwycząjne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się dnia 31 siycznia 1906 r. o godzinie 2 po połu- 


1) 
2) 


3) 
4) 
5) 
6) 
7) 


dzenie jak najliczniej, przynosząc ze sobą książeczki udziałowe. 


Wincenty Łabuda. 


dniu w biurze Stowarzyszenia. 


Porządek dzienny: 


Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905. 

Sprawozdanie Kormisyi kontrolnjącej i wniosek na udzielenie 
absolatoryum z czynności i rzeaunków za rok 1905. 

Wniosek Rady nadzorczej co do vczdziału zysku za rok 1905. 

Zatwierdzenie wyboru Dyrektora kasyera i Dyrektora kontrolora. 

Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy. 

Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906. 

Wnioski i interpełacye członków. 


Raczą się przeto Szan. Członkowia Stowarzyszenia zebrać na Zgrom 
317 
Jordanów, 3 stycznia 1906. 


Sekretarz Prezes 
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R e Åu m aty z m 
Ichtyomenthoil 


Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 
wartości łaczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam, gdzie inue środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne. 

$> e do nabycia we wszystkich a aptekach. — Główny skład wysyłkowy: Laboratorynm ohemioxas aptekarza 
Szymona Edelmana w Bohorodozanaoch. 
Cena flaszki z opisem użycia 1 korona, — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 

W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszulewskiego, w szt. p. F. Gralewskiego. 
Ostrzega się najusilniej przed naśladowniotwemi i środkami zastępczymi i uprasza KA aa 
wyraźnie „łohtyomentnolu Edelmana“, 


P osób iepa + swoje aae i 
P i takowe utrzymuje przez użyname 


/PIGULEK RAR 


D- GAUVIR'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
A miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe | 
katary, dreszcze. zatkania, zanik pokarmu u kobiet, | 
| gruczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złern 
trawienini powolnem RY WENĘ żołądka 


1720 


PIG UŁKI CA UYIN są do nabycia we ~ 

wezystkich ią ych „aptekach świata, 
p PARYŻU : 

A. SN Saint-Denis, 147 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pabliezności 
iż ocwarłem 


Handel Towarów Kolonialnych, Delikatesów i Win 


pod firmą: 


MARYAN OGIENSKI 


przy ulicy Karmelickiej L. 24 (róg ul. Karmelickiej 
i Rajskiej). 

Polecając się łaskawym wzglłęd'm Szanownej P. T. Publiczności, 

oświadczam, iż usilnem mojem staraniem będzie, zawsze doborowym 


towarem, możliwie niskiemi cenawi, szybką obsłagą zjednać uznanie 
Szanownej P. T. Publiczności. 


Z poważaniem 
Maryan Ogieński. 


299 2 3 


POKOJE DO ŚNIADAN. 


Nerwobole, Gościeo, Ból zębów, Ból głowy 
usuwa trwale i szybko 

Prawnie 

chroniony 

wyrobu aptekarza Edelmana. 


Dyrekcji 


a- 


Ks. Michał Grudwiński. 


Piwo żywieckie z browaru Alrykslącia Ka Karola $tefana w Żywcu. EO 
E aa 
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57 tira 


t 


P 


Dostać można na zerzadzonie lekarszfwk apteki ch 
po$4 K za flaszkę. 


161 6 40 


WILLA 
piętrowa, z piecami, meblami, wodocią- 
giem i ogrodem. do sprzedania zaraz 
w Wiśle, przez Ustroń, Śląsk anstr. 
Bliższe szczegóły tamże, Helena Kieł- 

czewska, 198 10 12 


Na Gwiazdkę 


25/, taniej 


Wina stołowe — Koniaki — Per- 
fumerye 
w Składzie Aptecznym Mag. farm. 


Jadwigi Kiemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
88 28 0 


zakład 
dla leczenia chorób kobiecych 


pod kierunkiem 
Dra Cerchy i Dra Piotrowskiego | — 
Kraków, Podwale 12. 


Leogy warelkie cierpienia kobiece, zwłaszcza 
przewlekłe nadmierne otłaszczonie brzucha, 
chroniczne zaparcie stoica, — Leczenie gorą- 
com powietrzem, długotrwałe gorące irygacye, 
ułożenie na równi pochyłej z rówaoczesnóm 
obciążeniem. zewnętrznem i wewnętrznem, mię- 
sienie mechaniczne, gimnastyka lecznicza, mię- 
nienie elektryczne, gseiwanizacya, faradyzacya, 
olektroiiza, kataforeza, kanstyka. — Zakład 
otwarty od 8—12 i 4—6, prowadzony tylko 
przez ki + R 003 194 11 16 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


kuńnierz 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I pietro, 


nad apteką pod Białym Orłem, 


poleca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakoto: 

RA damskie. ROTUNDY. ZAKIE 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY. 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI fntrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Ko- 

żuszki damskie, męskie i dziecięce. 


BET Zamówienia | reperaoye uskutecznia 
w jak najkrótszym oczasia po a" sb 
4 


kowanych. 
Ganibala 
oudowna woda do usuwania 


włosów 


nsuwa w 2 minutach po jeduorazowem użyciu 
zupełnie wraz z korzonkami najsilniejsze 
włosy na twarzy i ciele (rękach, ramionach 
i nogach). — Nie drażni skóry. Benik nie- 
zawodnie trwały i zgoła nieszko 
dliwy, bardzo prosty sposób użycia, 
pachnie pięknie. Liczne podzięko- 
wania. Cens flaszki na silne włosy 
na twarzy 5 złr. na ciało 5 złe. 
(dla mężczyzn wielka flaszka 6 złe. ) 
Wysyła pocztą dyskretnie tylkc 

za zaliczką lub za znaczki listowe 


B. M. GANIBAL, chomik, 
Wiedeń, I1I. 


Dostać można w Wiedniu: w perfumeryi Schaf- 
fer, 1., Tachlanben 7 (baseti, jakoteż w Adler- 
t. a 830 


- 
ZĘ 


Drogerie, L, Wipplingerstr, i 


Cyrk jest dobrze ogrzewany! E 


CYR Ki 


arrasani 


We wtorek dnia 9 stycznia in 
o godzinis 8 wlaczorem 


LJ a LJ 
High- Life-Evening 
Program galowy. Przybory galowe. 
Kostyumy galowe. Uprzęż gałowa. 


High - Life- Evenings są 
wybitną osobliwością €eyrku 
Narrasuniege i we wszystkich 
wielkich miastach bndziły bardzo 
wielkie zainteresowanie i groma- 
dziły się pa nich wysokie osobi- 

stości. 


Od wtorku 9 stycznia 
co dzień 


Cyklop ...... 
z Polak 


mąż o żelaznych piersiach, rozry- 
wający łańcuchy, łamiący monety. 


1906 r. 


EAN RANY EGS s 
BŁ: daje 


Wtorek 9 Stycznia 


1806. 
ZAB 


ie t 
ka 


Salon Mód 


Julii Meissner 
Rynek L. 34, linia C—D, „Palac Spiski* 


zawiadamia P. T. Odbiorazynie, że z po- 
wodu minionego sezonu urządza 


wysprzedaż 


zimowych kapelnszy damskich po ee- 
manach fabryermych. aod 54 


Cukierma 


20 lat istBiejąca, w zachodniej Galicji, 
w mieście o 26.000 ludności, ładnie 
urządzona, z wielłkiumi zapasami jest 
z powodn stosunków familijnych zaraz 
do sprzedania za 15.000 koron. — 
Zgłoszenia w cukierni p. Leona Pią- 
tkowskiego w Krakowie, ul. Floryańska, 

dla D., D. 224 4 4 


W Paan (ji: 


w Krakowie (Rynek  Śwny) 
sale na bale, zabawy i zebrsnia to- 
warzyskie, większe lub mniejsze do 


wynajęcia. Swiatło elektryczne. 
212 6 10 


WILLA. 


w Dębnikach, 5 minut pieszo. , Kra- 
kowa i tramwaju, piętrowa, składająca 
się z dwóch mieszkań o 6 pokojąch itd., 
z komfortem urządzona z ogrodem o szla- 
chetnych drzewach owocowych, trzskaw- 
karnią, tenisem itd., z powodu wyjazdu 
de sprzedania. Wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Piotrowskiego w Kra- 


kowie, ul. Wiślna 8. 209 3 6 
fiprzedaż gw ową 
urządz 71 £6 


KKoncesyonowany Zakiad 
polecając następ. raaczy: 


Porcelanę, Fortepian krótki, Kandelabry, 3e- 

kretarae i Szafy inkrost. z oryginal. bronsami, 

Pająki z bronzu, Garnitury mah. z bronzasai, 

Komodę mah. z ' bron., Obrazy, Lustra mab., 

Biurko mah. damskie i wiele innych pięknych 

okazów antycznych, jakoteś i mebii zwykłych 
od najtańszych do najdroższych. 


Loeopoidyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I 


L. es. E. XIII 9020/6, 287 2 3 
5 


Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Charlotty Drobnerowej 
w Krakowie, odbędzie się dmia 9 Ina 
tego 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali rozpraw Nr I uł. św. Ja- 
na 22, parter, licytacya realności pod 
lk. 108 Dz. VI, w Krakowie położonej, 
Lwh. 1198 księgi gront. gminy Kra- 
ków objętej, Matyldy Preinl i spólni- 
ków własnej, składającej się z kamie- 
nicy jednopiętrowej przy ul. Rakowi- 
ckiej l. or. 5 i ogrodu warzywnego 
przy tej kamienicy położonego wraz 
z przynależnościami, składającemi się 
z tablicy ze spisem lokatorów i żela- 
znego wózka na śmieci. 

Nieruchomość wystawiona ma liey- 
tacyę jest ocenioną na 32.615 koron 
35 hal., przynależności zaś na 52 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.108 koron 
68 hal; poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca sią 
do tej nieruchomości doknmenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) możę każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr 43, ul. św. 
Jana l. 22. s 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym. 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieja, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych Wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w sia- 
dzibie Sądu zamieszkałego. 


C. k. sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XIII, 


dnia 14 grudnia 1905 r. 


o W 


